
'Krajowa narada

aktywu FJN

w sprawie
czynów społecznych

Dziś w Warszawie odbywa się
krajowa narada aktywu Frontu
Jedności * Narodu poświęcona
problematyce czynów społecz­
nych.

Jak wykazuje praktyka, spo­
łeczna działalność mieszkańców
dobrze służy rozwojowi ich
miast i osiedli, przyczynia się
do poprawy gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej, podno­
szenia stanu sanitarnego i este­
tyki w miejscu zamieszkania.
Wiele czynów społecznych, któ­
rych znaczenia nie sposób prze­
cenić, koncentruje się wokół

budowy obiektów służących re­
kreacji i turystyce.

Kompleks spraw związanych
z czynami społecznymi jest sta­
łym przedmiotem zainteresowa­
nia i troski Frontu Jedności
Narodu.

■ W Dżakarcie podano, że w

ostatnich dwóch tygodniach we

wschodniej Jawie zmarlo na

cholerę 146 osób.
H Liczba śmiertelnych ofiar

wtorkowego trzęsienia ziemi w

Iranie wzrosła do 521 osób, a

liczba rannych do 300. Przed­
stawiciele ekip ratowniczych
sądzą, że w czterech zrówna­
nych z ziemią wioskach zapew­
ne jest jeszcze więcej ofiar ka­
taklizmu.

5

■ Trwający od wtorku wiel­
ki pożar w amerykańskiej ba­
zie lotniczej Vandenberg nic
został dotychczas ugaszony. O-

gień strawił już roślinność i in­
stalacje wojskowe na powierz­
chni 10.000 akrów. Akcję ratow­
niczą utrudnia huraganowy
wiatr.

E W Szwecji wzrasta liczba
narkomanów i ofiar śmiertel­
nych narkomanii. Tylko w

Sztokholińie zanotowano w tym
roku 60 śmiertelnych przypad­
ków przedawkowania środków

odurzających. Szczególnie alar­
mujący jest wzrost liczby nar­
komanów wśród młodzieży.
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ZSRR. 110-tonowa wywrotka „Bie-
łaz-7519”, wyprodukowana w Bia­
łoruskiej Fabryce Samochodów.

„Biełazy” cieszą się dużą popular­
nością nie tylko w ZSRR, ale tak­
że poza jego granicami. Kupują je
32 kraje, a wśród nich takie potę­
gi samochodowe jak Francja, W.

Brytania, Włochy.
CAF

__

TASS

Laser zmienia
właściwości roślin

Pracownicy Akademii Nauk

Tadżykistanu otrzymali formy
bawełny e zmienionych cechach

dziedzicznych.
Genetyczne „poprawki” w ro­

ślinach są rezultatem. oddziały­
wania na ich nasiona promienio­
waniem Roentgena i lasera. Na

poletkach doświadczalnych re­
publiki wyhodowane 40 tys. mu­
tantów — roślin i zmienionyjćn
cechach dziedzicznych. Najlep­
sze z nich będą wyselekcjono­
wane celem produkcji nowych
gatunków bawełny

■ ;UTRO. pogoda w rejonie
m Krakowa kształtować się

Ul będzie pod wpływem wy-

■Uźu. Zachmurzenie duże z

JjL przejaśnieniami. Rano mgły
i zamglenia. Wiatry zmien­
ne z przewagą północno-

zachodnich 2—4 m/sek. Tempe­
ratura dniem plus 1—3, nocą
ododominus2st.C.
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Karkonoszy — Karpacza, Szklar­
skiej Poręby i innych — przyje­
chali na wypoczynek świąteczno-
noworoczny- goście z różnych stron

kraju.
CAF — Rybczyński-

Do znanych ośrodków wypoczyn­
kowych i turystycznych w rejonieKraków, czwartek 22 grudnia 1977 r

Obradowało Plenum

Komitetu Krakowskiego PZPR

Sumienna realizacja planów
warunkiem poprawy
poziomu naszego życia

Wybór 56 delegatów
na II Krajową Konferencję PZPR

Ocenie realizacji planu społeczno-gospodarczego w roku
bieżącym oraz, omówieniu zadań na rok 197S poświęcone
zostały — jak pisaliśmy — wczorajsze plenarne obrady
Komitetu Krakowskiego PZPR, którym przewodniczył z-ca

członka Biura Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR —

Kazimierz Barcikowski.

gS eferat wprowadzający do ciy-
“ ® skusji .wygłosił sekretarz KK

Henryk Michalski — podkreśla­
jąc, iż tego, oczne zadania zosta­
ną Wykonane w .naszym mieście

Zamachy bombowe
w Irlandii Płn.

LONDYN
W środę wieczorem, sześć ho­

teli w Irlandii Północnej stało

się celem ataków bombowych,
które na szczęście nie wyrządzi­
ły większych szkód material­
nych. Siódma bomba podłożona
również .v hotelu na przedmieś­
ciach Belfastu została rozbrojo­
na.

Podkreśla się, że ożywienie
działalności terrorystycznej zbie­
gło się z wizytą premiera W.

Brytanii, Jamesa 'laliaghana w

Irlandii Północnej .

Strzelanina
w Nowym Jorku

NOWY JORK
W nowojorskiej dzielnicy

Brooklyn doszło 20 bm. wieczo­
rem do sti-zelaniny między po­
licją i niejakim Williamem Wa-

kefieldem. przestępcą poszuki­
wanym za popełnienie morder­
stwa. W wyniku wymiany strza­
łów, Wakefield poniósł śmierć.

Zginął również jeden z poli­
cjantów, a trzech innych odnio­
sło rany.

i regionie. Krakowski przemysł
przekroczy plany o 1 mld zł. W

stosunku do ub. roku, dynamika
wzrostu produkcji sięga ogółem
5,5 proc., produkcja rynkowa
wzrosła o 9- proc-. , eksportowa o.

12 proc. Wyniki byłyby lepsze,
gdyby wszystkie przedsiębior­
stwa wykonały zadania. Na ko­
niec listopada było jednak aż 27

opóźnionych w wykonawstwie
planu, a wartość utraconej z te­
go tytułu produkcji wynosi po-'
nad 200 min zl.

Gdy chodzi o budownictwo
mieszkaniowe to.— P° laz pier­
wszy od lat — zrealizuje ono

w pełni swe zadania (do 15. I.
1978 r.). Rok 1977 przyniesie
przekazanie 8,8 tys. mieszkań,
z czego 7.8 tys. w budownic­
twie uspołecznionym. Są jednak
poważne opóźnienia w budowie

pawilonów handlowo-usługo­
wych i obiektów socjalnych.

W rolnictwie, niekorzystne
warunki atmosferyczne, spowo­
dowały znacznie niższe niż w

ub. roku zbiory zbóż i ziemnia­
ków z 1 ha. Na podkreśle­
nie zasługują wielkie starania

podjęte dla odbudewy pogłowia
zwierząt inwentarskich, przyno­
szące już dobre efekty.

Mówca podkreślił, iż w bież,
roku przychody pieniężne lud­
ności wzrosły o 10 proc Społe-

Kłopoty PKS

z powotju mgły
Dziś, w czwartek, o godzinie

8 rano, nad Krakowem i okolicą
zaległa gęsta mgła. Wiele auto­
busów PKS zanotowało spore
opóźnienia.

Na drogach Polski południo­
wej występuje gołoledż. Na

szlakach drogowych pracowało
ponad 400 ;obotn;ków oraz ok.
50 piaskarek i pługów lemie­
szowych.

> Książeczki mieszkaniowe dla sierol z Domów Dziecka f
i— ---------------- ---------------- -------—- <

> Dziękujemy...
) Inż. Andrzej Witkowiez, zawodnik Automobilklubu Kra-,
j kowskiego^ przekazał na rzecz wychowanków Domów'. Dziec-

) ka nagrodę klubową w kwocie 4580 zł za zajęcie I miejsca
t w klasie 7 na XV Międzynarodowym Rajdzie Warszawskim
'

Polskiego Fiata w V Eliminacji Rajdowych Samochodowych
; Mistrzostw Polski
ł Na ręce ofiarodawcy, inż. Witkowicza i p. Krystyny Krysy
) przedstawicielki Automobilklubu Krakowskiego, która zaj-
ł mowąła się formalną stroną sprawy — przekazujemy ser-

| deczne podziękowania! (mar)

czeństwo krakowskie przezna­
czyło na zakup towarów o 14

proc. Więcej pieniędzy niż w

r. 1976. Zarysowuje się postęp
w kierunku stopniowej poprawy
sytuacji rynkowej.

Rok 1978 przyniesie nowe za­
dania. Podstawą skutecznego
działania jest poprawa efektyw­
ności gospodarowania. Na po­
rządku dziennym staje koniecz­
ność zaostrzenia dyscypliny pła­
cowej, ópanowanla nadmiernej
absencji i szczególnie dużej
fluktuacji kadr. Niezbędna jest
racjonalna gospodarka kadra­
mi i zatrudnieniem, środkami

finansowymi, materiałami i su-

icWcartfi, ■energią elektryczną,
transportem.

Od realizacji planów zależy
szybki wzrost poz'cmu życia, a

w odczuciu społecznym oznacza

to: polepszenie zaopatrzenia,
stabilizację rynku i wzrost ilości

nowych mieszkań

W przyszłym icku wartość

produkcji przemysłowej naszego
miasta i regionu na sięgnąć 130
mld zl. Kontynuować się będzie
rozbudowę. Huty im. Lenina,
Skawińskich Zakładów Mate­
riałów Ogniotrwałych, Zakła­
dów Chemicznych „Alwernia”,
Zakładów Mięsnych, K-akow-

skiej Fabryki Kosmetyków, „Vi-
stuli”, „Armatur”. piekarni
„Społem”. Czynione są starania
o przyspieszenie budowy kom-

(Dokonczenie na str. 2)

Śmiertelne

ofiary huraganu
NOWY JORK

Niezwykle silne wiatry, któ­
re nawiedziły wschodnie wy­
brzeże USA od granicy meksy­
kańskiej -Iri stanu Oregon, spo­
wodowały śmierć 9 osób i

wyrządziły znaczne szkody ma­
terialne.

Władze musiały zamknąć dla
ruchu wiele dróg, ponieważ nie-
śione wichurą kamienie wybi­
jały szyby w oknach samocho­
dów.

Ocenia się, że 150 tys. osób zo­
stało pozbawionych dopływu e-

nergii elektrycznej.
Dzisiaj, wichura nieco osłabła

ustępując miejsca opadota śnie­
gu z deszczem.

WCZORAJ odbyło się ostat­
nie przed świąteczną przerwą
posiedzenie plenarne spotkania
belgradzkiego. Następne posie­
dzenie plenarne odbędzie się 17

stycznia 1978 r. i otworzy dru­
gi, końcowy etap pracy spot­
kania.

21 BM. członek Biura Polity­
cznego KC KPZR, marszałek

Związku Radzieckiego — Dmi-

trij Ustinow przyjął wicemini­
stra obrony narodowej PRL,
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego —

gen. broni Włodzimierza Saw -

czuka, który przebywa w Zwią­
zku Radzieckim z przyjacielską
wizytą. W serdecznej atmosfe­
rze omówiono problemy dalsze­
go rozwoju i umocnienia bra­
terskich więzów między siłami

zbrojnymi ZSRR, a Wojskiem
Polskim.

MINISTER obrony Izraela —

Ezer V7eizman, opuścił w środę
Aleksandrię i powrócił do Tel
Awiwu. W Egipcie, dwukrotnie

przeprowadził rozmowy z pre­
zydentem Anwarem Sadatem.
Po rozmowie z Weizmanem,
Sadat oświadczył, że prezydent
USA — J . Carter poinformował
go o kilku punktach przedsta­
wionej przez premiera Izraela,
Regina, koncepcji uregulowania
problemu bliskowschodniego.
Sadat, dodał, że na punkty te

udzielił odpowiedzi.

Szykany
policji R1N

Progress Presse Agentur
(PPA) donosi o szykanach poli­
cji politycznej w RFN wobec

Sylvii Gingcld, nauczycielki w

RFN, pozbawionej pracy w wy­
niku zastosowania tzw. „berilf-
sverbot” — zakazu" zatrudniania

osób o poglądach postępowych
w instytucjach publicznych
RFN.

21 hm. przybyli do jej mie­
szkania we Frankfurcie n/Me-

nem dwaj funkcjonariusze po­
licji oświadczając, że przyszli
sprawdzić, „czy r.ie przebywają
tutaj anarchiści. Ctrzymałi bo­
wiem anonimowe pismo-, że do

jej mieszkania stale przychodzą
anarchiści”.

Sylvia Gmgold kategorycznie
odrzuciła ten prowokacyjny za­
rzut. Przyjaciele rodziny Gin-

gold uznali to za skandaliczną
represję i szykanowanie nau­
czycielki, w której obronie sta­
nęły postępowe organizacje spo­
łeczne w kraju i za granicą.

Pracownicy Nadleśnictwa Stare
Jabłonki w województwie olsztyń­
skim dbają w zimie o zwierzęta,
którym trudno w tym okresie zdo­
bywać pożywienie. Leśnicy rozło­
żyli już w' karmnikach ponad 110
ton siana, A00 ton parowanych zie­
mniaków i innej .paszy dla saren,

jeleni i dzików. Na zdjęciu: w dro­
dze do karmnika, z kolejną porcją
paszy leśnicz.y z Lasek — Marian

Iwanicki.
CAF — Moroz — tęlefoto

W ciągu 5 lat zebrano

14 miliardów złotych
na Narodowy Fundusz

Ochrony Zdrowia
‘ Od pięciu lat świadczymy

powszechnie i ofiarnie na po­
wołany w •styczniu 1973 r Na­
rodowy Fundusz .Ochrony- Zdro­
wia. O .poparciu społeczeństwa
polskiego dla tej. inicjatywy,
służącej -poprawie opiek: zdro­
wotnej nad wszystkimi obywa­
telami naszego kraju, świadczą
osiągnięte rezultaty zbiórki —

od powstania funduszu zebrano

już ponad 14 mld zł.

Największy udział w świad­
czeniach mają pracownicy uspo­
łecznionych zakładów pracy —

7 mld zl. Od indywidualnych
rolników uzyskano 1,3 mld zl.
Ta grupa .społeczna podejmo­
wała również powszechnie czy­
ny przy powstających placów­
kach służby zdrowia. Spółdziel­
czość wniosła na fundusz 390
min złj a rzemiosło, prywatny
handel i usługi — ponad 190

min zł.

Szczególnie cenny jest udział

młodzieży szkolnej, która, o-

prócz niemałych kwot pienięż­
nych uzyskanych m. in. ze

zbiórki makulatury i runa le­
śnego, przyczynia =ię do popu­
laryzowania idei NFOZ przez

.organizowanie imprez kultural­
nych. konkursów na temat służ­
by zdrowia it.p .

W ciągu minionych 5 lat dzia­
łalności NFOZ, znaczną część
pieniędzy bo ok. 4,6 mld zl wy­
dano już na rozbudowę różnego
rodzaju obiektów służby zdro­
wia, a także wyposażenia tych
placówek.

Zakładnicy
obezwładnili

terrorystę
Dziś rano z amerykańskiej ba­

zy wojskowej Subie Bay na Fi­
lipinach (90 km od Manili), na­
deszła wiadomość, że 14 zakład­
ników, przetrzymywanych od
wtorku przez terrorystę w bu­
dynku banku na terenie bazy —

odzyskało wolność...

Uzbrojonego' terrorystę obez­
władnili sami zakładnicy.

Terrorysta jest narodowości fi­
lipińskiej. Prawdopodobnie był
dawnym pracownikiem bazy.
Jak podają agencje prasowe, w

czasie rokowań telefonicznych z

przedstawicielami dowództwa

bazy terrorysta domagał się he­
likoptera, którym mógłby bez­
piecznie odlecieć. Według agen­
cji UPI, w ostatniej fazie roko­
wań zrezygnował on nawet z za­
brania zrabowanych pieniędzy.

Generał RFN

zastępcą dowódcy
sił NATO w Europie

W siedzibie NATO zakomuni­
kowano, że nowy zastępca na­
czelnego dowódcy sil zbrojnych
Paktu Północnoatlantyckiego.,
zachodniuniemiecki generał Gerd
Schmueckle obejmie stanowisko
3 stycznia 1978 r Gen Schmuec­
kle pełnił dotychczas (od paź­
dziernika 1974 r.) w kwaterze
NATO funkcję szefa sztabu. O -

becnie będzie nadzorował m. in.

system kontroli, uzbrojenia,
kadr i administracji wojskowej
NATO.

Jak podkreśla agencja DPA,
po raz pierwszy oficer Bun­
deswehry zajmie tak wysokie
stanowisko w NATO. Fakt ten

ma podkreślić rolę, jaką Repu­
blika Federalna odgrywa w so­
juszu atlantyckim
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„Każdy ma swoje piekło”

Oglądałam
ten film w gi­

gantycznej sali koncerto­
wej wielkiego hotelu

„Rossija” w Moskwie, przy
pełnej widowni złożonej z lu­
dzi x różnych krajów i różnych
narodów. 1 widziałam, jak owi
tak różni ludzie wy­
chodzili z tego filmu za­
płakani. Nic dziwnego. Stary
mistrz, Andre Cayatte, znany z

pasji, z jaką podejmuje zaw­
sze sensacyjne problemy spo­
łeczne („Sprawiedliwości stało

się zadość”, „Wszyscy jesteśmy
mordercami”, „Czarna teczka”,
„Umrzeć z miłości”, „Wer­
dykt”) tym razem potrafił za­
skoczyć wszystkich, którym się
zdawało, że 70-letni reżyser,
realizujący filmy od 35 lat

„mieści się” już w ściśle okre­
ślonej „szufladzie” twórczej.

Bo oto podejmując rzeczywi­
ście ostry na Zachodzie pro­
blem społeczny — sprawę kid-

napingu — i organizując insce­
nizację w ten sposób, aby wy­
szła typowość sprawy i równo­
cześnie pewna ogólna

' bezra­
dność społeczeństwa w tym
względzie, jakaś bezsilność sa­
mych nawet organów’ ścigania,
nagle niepostrzeżenie odwraca

cały problem społeczny, czy­
niąc z niego wielką tragedię
psychologiczną, z krańcowo i

patologicznie, a zaskakująco
pokazanym kompleksem Edy­
pa.

To znamienne odwrócenie o-

strza sprawy, zastaje widownię
tak nie przygotowaną, że gwał­
towna reakcja emocjonalna
jest w' pełni zrozumiała.

Dopiero po bliższym zastano­
wieniu, wydaje się, że w tym
znalezieniu winy w „Edypie”,
czai się także, może ukazana

przypadkowo, może ujawniona
mimo woli, bezradność reży­
sera — jakby ten tak doświad­
czony twórca nie bardzo wie­
dział, jak sprawę najlepiej roz­
wiązać, aby się nikomu nie na­
razić i nikogo nie urazić.

Ale to dopiero po zastano­
wieniu, na razie jedyną reak­
cją są łzy.

Te łzy potrafi zresztą w spo­
sób mistrzowski wywoływać
niezwykła aktorka, osoba skła­
dająca się rzeczywiście z sa­
mej wrażliwości, jak określił to

kiedyś Andre Cayatte, czyli An­
nie Girardot.

Ta znana nie od dziś--gwiaz­
da filmów francuskich, miała
się podobno zw ięr?.ąć w ;trąk- .

cie realizacji tego filmu, że

wstydzi się tego, co pokazuje
przed kamerą. Nic dziwnego.
Ból matki, który aktorka w

tym filmie demonstruje, jest tak

wyolbrzymiony, tak gwałtowny,
tak przerażający w swojej krań-

cowości, że wręcz bezwstydny,
burzący jakiekolwiek poczucie
intymności. Ale w sensie ak­
torskim jest, to dodatkowo cie­
kawe, albowiem na tej absolu­
tnej krańcowości, Annie Gi­
rard ot potrafi znaleźć jeszcze
tyle odcieni emocjonalnych, ty­
le mimicznych zróżnicowań, że

rola, a więc i postać ani przez
chwilę nie jest monotonna.

Ów bFak prawa do intymno­
ści bólu istnieje nie tylko w

samym szerokim i bogatym
warsztacie aktorskim Girardot.
©n istnieje także w założeniu
filmu. I tu jest ten drugi, pra­
wdziwie mistrzowsko pomy­
ślany pryzmat, przez który
przełamuje się cierpienie i tra­
gedia człowieka, Bo to nie tyl­
ko Annie Girardot demonstru­
je przed nami ból matki Madę-
laine Girard, ale także to ta

właśnie postać, matka dziecka

porwanego, demonstruje swoją
tragedię przed kamerami tele­
wizyjnymi, przed społeczeń­
stwem francuskim, które wi­
dzimy na ekranie — wtedy, gdy
posługując się właśnie telewi­
zją woła do kidnaperów, że

spełni wszystkie ich żądania,
aby tylko oddali jej dziecko

żywe. Bo wtedy właśnie, od

tego momentu tragedia staje
się sensacją, a . społeczeństwo,
które oczywiście współ czuje,
obok tego jednak śledzi sprąwę
tak, Jak ogląda się widowisko.

Zapewne frapujące, bo z żywy­
mi cierpiącymi osobami. Tele­
wizja, która pozbawiła nas pra­
wa do intymności, już tak da­
lece zmieniła naszą mentalność,
że sami już tego nie zauważa­
my. Nie czujemy się podgląda­
czami, chcemy tylko informa­
cji. Dla dobra informacji, i ze

współ odczuwaniem społecznym
w kieszeni, zrobić można wido­
wisko absolutnie ze wszystkie­
go. Stare, Sartrowskie spostrze­
żenie, że „piekło to inni” uzy­
skało w filmie Cayatte’a bardzo

gorzki komentarz.

MARIA MALATYŃSKA

RTBARCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW ..Prasa — Książka a-

Huch”, ul. Wiślnk ?,

t>RUK? Prasowe Zakłady Gr»-

fieąne RS W ..Pl isa — Książką —

Buch”. Kraków, ul. Wielopolu 1,

1—2 — 3—4

Obradowało Plenum

Komitetu Krakowskiego PZPR
(Dokończenie ze str. .1)

binatu szklarniowego na terenie

gminy Gdów;
Planuje wzniesienie 9,6

tys. mieszkań, z czego 8 tys. w

budownictwie uspołecznionym.
Wyrosnąć mają obiekty handlo­
wo-usługowe o powierzchni 12,5
tys. m kw. Zwiększy się zakres
remontu domów.

W rolnictwie najważniejszym
problemem będą .nadal sprawy
związane z rozwlojem hodowli

zwierząt inwentarskich, a także

drobiu.
Podczas wczorajszych obrad

w dyskusji zabrało głos 9. to­
warzyszy, którzy omówili pro­
blemy swych zakładów pracy i

środowisk, wskazywali, na ist­
niejący dorobek, a także trud­
ności i potrzeby oraz sposoby
ich rozwiązywania i przezwycię­
żania.

swym wystąpieniu, I sekre­
tarz KK PZPR, Kazimierz

Barcikowski mocno zaakcento­
wał konieczność lepszeglo gospo­
darowania, zwiększenia poczu­
cia odpowiedzialności i aktyw­
ności działania. Mówca zwrócił

szczególną uwagę na ogromne
znaczenie poprawy dyscypliny
finansowej, płacowej. Podkreślił
konieczność intensywnego roz­
woju produkcji towarów o wy­
sokiej jakości, nowoczesności,
cieszących się wzięciem na ryn­
ku krajowym oraz produkcji
eksportowej, która jest warun­
kiem możliwości importu.

„Wchodząc w nowy rok —

powiedział K. Barcikowski —

musimy sobie zdawać sprawę z

tego, że od nas samych zależy
postęp gospodarczy, rozwój
miast i wsi, poprawa warun­
ków życia, a także pozycja na­
szej organizacji partyjnej i jej
wkład w ogólnopolski dorobek”.

Informację na temat aktual­
nego zaopatrzenia krakowskiego
rynku złożył prezydent ni. Kra­
kowa, Jerzy Pękala. Stwierdził
on m. in„ iz w grudniu wzrosły
dostawy towarów dla Krakowa,
w: tym — aczkolwiek jeszcze nie

w pełni zaspokajające potrzeby
— dostawy mięsa i wędlin.

WT części obrad poświęconej
sprawom organizacyjnym, Ple­
num zwolniło z funkcji członka

Z sali koncertowej

Przedświąteczna
muzyka melodii

Dziwna sprawa... Kantata

„Sonety krymskie", owa sym­
bioza muzyki Moniuszki z poe­
zją Mickiewicza, bardzo, bardzo
rzadko gości na naszych estra­
dach. A jest toi przecież muzyka
pięknych, a prostych melodii,
muzyka poetyckich przenośni,
liryzmu, nastrojów... Dobrze się
więc stało, że na swym, przed­
świątecznym koncercie, w mi­
niony wtorek, Orkiestra i Chór

Polskiego Radia i TV wystawiły
właśnie „Sonety krymskie", pod
batutą Stanisława Wisłockiego.

Było to bardzo wypielęgnowa­
ne muzycznie wykonanie, tak
w orkiestrze, jak i w chórzć;
solista-tenor Bogdan Paprocki
przekazywał treści poetyckie
swego tekstu z wokalnym ar­
tyzmem.

A potem — był smakołyk dla
melomanów: fragmenty z oper
Wagnera: wstęp do II aktu i
marsz weselny z „Lohengrina"
oraz uwertura, Góra Wenus i

wejście na Wartburg z „Tann-
hdusera". Pozbawieni możli~
wości oglądania, potężnych, a

tak trudnych do wystawiania
oper Wagnera krakowscy miło­
śnicy muzyki muszą ąię, z ko­
nieczności, zadowalać okrucha­
mi tej wspaniałej sztuki, Stani­
sław Wisłocki kierował tu or­
kiestrą i chórem we wzorowej
muzycznej organizacji — i dał
ciekawą interpretację tej muzy­
ki: nie potęga, nie przytłaczanie
ogromem- brzmieniowym (trud­
no to byłoby nawet w naszych
warunkach uzyskać), lecz cyze­
lowanie pięknych melodii, li­
ryzm, delikatność dźwiękowa.
Był to inny Wagner — ale bar­
dzo interesujący. I miał też du­
że powodzenie u słuchaczy.

Zaś wczoraj, w środę, Capella
Cracoyiensis w sali Hołdu Pru-

fklega w Sukiennicach darzyła
słuchaczy melodiami muzyki
baroku: Corelli, Haendel. Bach...

Komitetu Krakowskiego, Egze­
kutywy i .Sekretariatu, dotych­
czasowego przewodniczącego
Rady Krakowskiej FSZMP oraz

przewodniczącego Zarządu Kra­
kowskiego ZSMP, Andrzeja Wit- ręncję PZPR.

Delegaci na II Krajową
Konferencję Parfyjnat
z woj. krakowskiego

Zgodnie z 'uchwałą- IX Ple­
num KC PZPR — w II Krajowej
Konferencji PZPR uczestniczyć
będą na prawach delegatów
członkowie centralnych władz

partyjnych: Kazimierz Bąrei-
kowski — zastępca członka
Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KK PZPR, Józef Nowotny
— członek KC, T sekretarz KF

PZPR HiL, Kazimiera Czerwiń­
ska — z-ca członka KC PZPR,
robotnica ZPG „Stomil”, Jan

Gluza — z-ca członka KC, se­
kretarz KK PZPR

Na Plenum KK zostali wy­
brani następujący delegaci:

Zofia Bankowicz — pracow­
nica ZPO „Vistula”, Feliks Ba­
naś — elektromonter w PBP

„Budostal”, Edward Barszcz —

dyr. nacz. Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego „Budo­
stal”, Czesław Basz — dyr.
nacz. Krakowskich Zakładów

Armatur, Adam Bazan —

dyr. nacz.
’

Zjednoczenia „Pe­
trochemia”, Stanisław Bień —■
I operator w Walcowni

Zimnej Blachy w HiL, Jó­
zef Bryła — robotnik Krak.
Przeds. Gospodarki Maszyna­
mi Budowlanym’, Ewa Cho­
rąży — robotnica w ZPO

„Vistula”, Edward Cisowski —

przew. Rady Zakładowej HiL,
Halina Czerny-Stefańska — so­
listka Państwowej Filharmonii,
Czesław Drożdż — dyr. nacz.

Huty im. Lenina, Stanisław Dur-

bacz — I sekretarz KM-G
PZPR w Myślenicach, Henryk
Fi Icek — rektor AGH w Krako­
wie, Janina Frosztęga — bryga-
dzistka w ZO.B „Artigraph”,
Zdzisław Gasidło —- dyr. Kra­
kowskiego Ośrodka Postępu Rol-

Bardzo składnie zagrał zespół
instrumentalny pod batutą St.

Gałońskiego Concerto grosso
g-moll Corelliego, potem Kon­
cert organowy g-moll Haeńdla:
tu partię solową pięknie wyko­
nał Jacek Kulig.

W Koncercie skrzypcowym
E-dur J. S. Bacha wystąpił mło­
dy solista, Bartosz Wadiak, stu­
dent krakowskiej PWSM; w

grze jego upamiętnił mi się
przede wszystkim ładny gatu­
nek tonu — i duży już zasób,
technicznych umiejętności, ‘z
wyraźnymi zadatkami wirtuo­
zowskimi.

A .na zakończenie zabrzmiała
bożonarodzeniowa kantata mi­
strza Jana Sebastiana „Uns ist
ein Kind geboreri’. Mały chór,
zespół instrumentalny i soliści

(E. Kłosowska. — mezzosopran,
E. Sąsiadek — tenor i Wł. Dy­
ląg — bas), pod kierunkiem St.

Gałońskiego dał interpretację
tej muzyki żarliwą, pogodną —

i czystą iv stylu.
JERZY PARZYŃSKI

Emerytury i renty dla rolników
J? akład Ubezpieczeń Spolecz-

nych i jego terenowe oddzia­
ły oraz - urzędy gminne przygo­
towują się do załatwiania for­
malności związanych z przyzna'-
waniem i wypłatą pierwszych e-

merytur, rent i innych świad­
czeń socjalnych dla rolników,
zgodnie z’przyjętą w 'paździer­
niku br. ustawą o zaopatrzeniu
emerytalnym rolników i ich ro­
dzin. Ustawa ta wchodzi w ży­
cie od 1 stycznia 1978 r.

Q Już od początku przyszłego
roku rozpocznie się przyznawa­
nie emerytur i rent inwalidz-

kowskiego, w związku z powo­
łaniem go na stanowisko sekre­
tarza Zarządu Głównego ZSMP.

Plenum dokonało wyboru de­
legatów na II Krajową Konfe-

niczego, Kazimiera Goryl — ro­
botnicą w Kopalni Wapienia w

Czatkowicach, Stanisław Graba-
nia — robotnik w Wojewódz­
kim Zakładzie Transportu Mle­
czarskiego, Jan Grzelak — se­
kretarz KK PZPR, Bolesław
Grzesiak — członek Sekretariatu

'KK PZPR, kierownik Wydz.
Organizacyjnego KK, Alicja
Guzik-Grzywacz — laborantka
w ZPC „Wawel”, Józef Haików
— górnik strzałowy w Kopalni
Soli w Wieliczce, Mieczysław
Hess — rektor UJ w Krakowie,
Andrzej Hydzik — dyr. nacz.

Krakowskiego Zespolonego Szpi­
tala im. G. Narutowicza, Anna

Janik — operatorka w Ska­
wińskich Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych, Stanisława

Kołodziej — robotnica w Zakła­
dach Przemysłu Tytoniowego - w

Krakowie, Marian Konieczny
-r- rektor ASP w Krakowie,
Maria Konik — rolniczka ze

wsi Czułów, Halina Konstanty
_

■— studentka WSP w Krakowie,
Apolinary Kozub — dyr. Kra­
kowskiej Fabryki Kabli, Adam
Kuc — rolnik z Gdowa, poseł
na Sejm PRL, Zenon Kulęsza
— rolnik z Łaganowa, Władysław
Machejek — literat, red. nacz.

„Życia Literackiego”, Barbara

Madej — robotnica w MPK,
Stefan Markiewicz — I sekre­
tarz KD PZPR Śródmieście,
Edward Michalik — robotnik
PKP Kraków, Henryk Michalski
— sekretarz KK PZPR, Jerzy
Mroczek -L spawacz HiL, Ewa

Myszlon — robotnica PKP Wę­
zeł Podgórze, Jadwiga Nowa­
kowska — wiceprzew. Rady
Krakowskiej FSZMP, Włady­
sław Party ka — mistrz w

ZBMiA im. Szadkowskiego,
Edward Perykasza — dyr. Okrę­
gu Kolei Państwowych w Kra­
kowie, Władysław Pietras —

murarz z Zakładu Remontów

Hutniczych, Jan Piotrowski —

robotnik, słuchacz Technikum
dla Przodujących Robotników w

Krakowie, Kazimierz Postawa
— ślusarz w Zakładach Narzę­
dzi Gospodarczych w Sułkowi­
cach, Czesław Przęczek — ro­
botnik w POM w Brzączowi-
cach, Janina Pytlak — robot­
nica w Wytwórni Galanterii

„Galalit” w Myślenicach, Zbi­
gniew .Regucki — przewodni­
czący Zarządu Oddziału Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, red. nacz. „Gazety Połu­
dniowej”, Zdzisław Ruszkow­
ski — robotnik w PRE „Elek--
tromontaż” w Nowej Hucie,
Stanisław Staruch — pracownik
naukowy Politechniki Krakow­
skiej, przew. ZK NOT, Julian
Stefaniak — robotnik Huty
Aluminium w Skawinie, Sabina

Szymik — studentka AM w

Krakowie, Eugeniusz Tarczyń­
ski :— prezes WSS „Społem” w

Krakowie, Zofia Wiktorowicz —

I sekretarz KG PZPR w Pci­
miu, Józef Witek — mistrz w

KZE „Telpod”, Tadeusz Wojta­
szek — rektor AR w Krakowie,
Jan Zakrzewski — inż. w In­
stytucie Odlewnictwa w Kra­
kowie.

kich dla rolników, przekazują­
cych swe gospodarstwa państwu,
pod warunkiem osiągnięcia przez
nich 65 lat życia dla mężczyzn i
60 lat dla kobiet (dla kombatan­
tów — o 5 lat wcześniej), albo
— niezależnie od wieku — w

razie zaliczenia do I lub II gru­
py inwalidów.

Rolnicy przekazujący swe. go­
spodarstwa następcy, otrzymają
od 1 stycznia 1978 r. emeryturę,
jeżeli ukończyli 80 lat życia
względnie zostali zaliczeni do I

lub II grupy inwalidztwa.

Emerytury i renty obliczane

IZ KRAJU)
PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra górnictwa,
powołał mgr. inż. Mirosława

Baranowskiego na stanowisko

podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Górnictwa i równo­
cześnie odwołał go ze stanowi­
ska podsekretarza stanu w’ Mi­
nisterstwie Przemysłu Chemicz­
nego.

PREZES Rady Ministrów’, na

wniosek ministra górnictwa od­
wołał mgr. inż. Tadeusza Cze­
chowicza ze stanowiska podse­
kretarza stanu w Ministerstwie
Górnictwa i powołał go na sta­
nowisko wiceprezesa Wyższego
Urzędu Górniczego.

PROGRAM roku 1978 przewi­
duje, że spółdzielczość mieszka­
niowa przekaże nowe mieszka­
nia 174 tys. rodzin. Rozmiary
spółdzielczego budownictwa bę­
dą więc większe od tegorocz­
nych o ok. 13 proc. Wzrośnie

Apel do wszystkich ludzi pracy

Stały rozwój
wspólzawoMM pracy

Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza
„Socjalistyczne współzawod­

nictwo pracy w Polsce Lu­
dowej” — to temat konfe­
rencji, która odbyła się 21

bm. w Warszawie z ini­
cjatywy CRZZ. W konferen­
cji wziął udział członek ' Biura

Politycznego KC PZPR, prezes
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

Obrady poprzedziła uroczys­
tość dekoracji odznaczeniami

państwowymi 45-osobowej gru­
py pracowników różnych zawo­
dów wyróżniających się we

współzawodnictwie.
Po uroczystości dekoracji za­

brał głos P. Jaroszewicz.

Przypominając na wstępie na­
rodziny i tiadycje socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy
w naszym kraju, P. Jarosze­
wicz powiedział: Z. najwyższym
szacunkiem’ myślimy o dorobteu
bohaterów pracy, któizy by­
li pionierami socjalistycznego
współzawodnictwa — własnym
przykładem i aktywnością po­
twierdzali jego gospodarcze i

moralne znaczenie.

PZPR zawsze przykładała
wielką wagę do prawidłowego

Zakończenie

XXXII sesji ONZ
XXXII sesja Zgromadzenia

Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych zakończyła 3-miesięczne
obrady.

Jej debaty i decyzje stanowią
istotny wkład w zainicjowaną
głównie przez Związek Radzie­
cki, Polskę i inne kraje socja­
listyczne działalność międzyna­
rodową na rzecz odprężenia o-

raz umocnienia bezpieczeństwa.

SYLWESTROWE

VARIETES

Imprezy sylwestrowe
estrad owo-filmowe

w kinach krakowskich:
. KIJÓW” — komedia francuska

pt.: „SKRZYDEŁKO .CZY UDKO'1
♦ „UCIECHA” — komedia USA,
pt.: „NIEME KINO" * „WARSZA­
WA” — komedia USA, pt.: „ZABI­
TY NA ŚMIERĆ”.-

Przedsprzedaż, biletów prowadzą:
■ Ośrodek Informacji Usługowej,
ul. Floriańska 20 Nowa Huta, os.

Zgody 7 ■ i Oddział „Universal‘‘
— ul. Jana 16.

będą od przeciętnej rocznej war­
tości sprzedaży państwu produk­
tów rolnych z okresu od 1977 r.

do końca roku poprzedzającego
rok przekazania gospodarstwa.
Przykładowo: rolnikowi, który
przekaże swe gospodarstwo w

1978 r„ liczyć się będzie wartość

sprzedaży z roku 1977: w razie

przekazania gospodarstwa w

1979 r. uwzględniana będzie
sprzedaż z lat; 1977 i .1978. '

B Dodatki do emerylur i rent

będą wypłacane od chwili przy­
znaj? ia świaAc-^ń,

zwłaszcza liczba mieszkań

wznoszonych w ramach budow­
nictwa jednorodzinnego; będzie
ich w przyszłym roku ok. 6

tys.
W STOLICY zbierze się dziś

na ostatnim posiedzeniu w tym
roku Rada Ochrony Pomników’
Walki .i Męczeństwa. Omówiona
zostanie działalność Rady w

1977 r. oraz główne kierunki jej
działania w roku przyszłym.

ROZSTRZYGNIĘTY został I O-

gólnopolski Konkurs na Pamię­
tniki Rzemieślników7, zorganizo­
wany przez Centrum Pamiętni-
karstwa Polskiego, Centralny
Związek Rzemiosła i redakcję
tygodnika „Rzemieślnik”. Sąd
konkursowy przyznał I nagro­
dę Ignacemu Zielińskiemu —

szewcowi z Torunia; dwie II

nagrody — Onufremu Kuźnia­
rowi, instalatorowi z Krakowa
i Antoniemu Kulczyńskiemu,
fryzjerowi z Krakowa; dwie III

nagrody — Janinie Rogalskiej-
Gach, cyzelerce z Krakowa i
Tadeuszowi Łopieńskiemu, brą-
zownikowi z Warszawy.

rozwoju ruchu współzawodnic­
twa pracy. Związki zawodowe,
organizacje społeczne, admini­
stracja państwowa i gospodar­
cza, powinny w odpowiedzial­
ny sposób troszczyć się o to, by
współzawodnictwo pracy- fakty­
cznie i namacalnie służyło u-

rzeczywistnianiu zadań społecz­
no - gospodarczych wytyczo-.
nych w uchwałach VII Zjazdu
Partii, • skonkretyzowanych . na

plenarnych posiedzeniach jej
Komitetu Centralnego, w tym
zwłaszcza — na IX Plenum.

Następnie rozwinęła się • dy­
skusja, w której uczestniczyli
przedstawiciele załóg, pionierzy
współzawodnictwa, przodowni­
cy pracy, działacze gospodarczy,
związkowi i młodzieżowi.

Uczestnicy konferencji zwró­
cili'się clo przodowników pracy
i Brygad Pracy. Socjalistycznej,

- 'do-Wszystkich ludzi pracy z a-

pele.m o powszechny udział we

współzawodnictwie dla najlep­
szego i najbardziej efektywnego
wykonania zadań przyszłego ro­
ku.

Zabierając głos na zakończe­
nie obrad, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ, Władysław Kru­
czek wskazał na konieczność

dalszego upowszechnienia
współzawodnictwa pracy, takie­
go doskonalenia tego ritchu, by
w jeszcze większym stopniu
przyczynił sic do społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju.

Z głębokim żalem zawiada-
'

miarny, że dnia 20 grudnia.
1977 roku, zmarl

mgr inż.
TADEUSZ KURA

b. długoletni dyrektor Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa •

Budowlanego, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą
Odznaką „zasłużony dla

Budownictwa”, Złotą Od­
znaką „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa”, Medalem

X-lecia PRL.

Jego Zonie, KRYSTYNIE,
SYNOM i RODZINIE skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada
Zakładowa i Rada Robot­
nicza Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego
oraz koleżanki i -koledzy

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 18 grudnia
1977 r., zmarl w Krakowie

dr med.
JAN MROZEK

reumatolog
oficer rezerwy WP, dzia­
łacz .społeczny, odclany czło­
nek naszego Towarzystwa,
przyjaciel i opiekun b. więź­
niów hitlerowskich obozów

koncentracyjnych, odzna­
czony odznaką 1000-lecia
Państwa Polskiego, Złotą
Odznaką „Za pracę społecz­
ną dla miasta Krakowa”.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
\ RODZINIE Zmarłego skła­
damy wyrazy głębokiego ;

współczucia i żalti

Zarząd
Krakowskiego Oddziału

Towarzystwa Opieki nad

Majdankiem
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stwierdzenia,
posiadał w

3 niewielkie

j,ztijąc do notatek praso-
L „Telefon tygodnia” z

, j;, 77 r. oraz „Dyskusji
polmozbytu ciąg dal-

1 (ym razem w Komisji
Krakowa” z dn. 22. N'.

pragniemy w świetle

„wionych nam zarzu-

lyjaśnić przyczyny ich
eawania.

- >To

»*ny .Fi

fi*
obsługi i nieliczną ka-

LcOwników, co w zde-

z gwałtownym wzro-
J motoryzacji stwarzało

, Konfliktów i napięć,
JyBiło się do demoraliza­
cji i stało się zalążkiem

nowo tworzonego
jozbytu”. Najpilniejszym
jjejn nowej dyrekcji przęd­
ziwa było rozbudowy-

' i unowocześnianie za-
i ’

polmozbytu** w woj. m.

JsKim i nowosądeckim,
y nie są może dla każde-

'

Roczne, szczególnie te,

wiązały się z moderniza-

ltarych obiektów, ale no-
'

juffistycje jak „Centrum
czy pawilon handlowo-

fffy w Nowej Hucie są

|ffnym przykładem. Wszy-

nie”, odjeżdżając ze stacji z

przekonaniem, iż tylko łapów­
ka jest gwarancją rzetelnie

wykonanej usługi. Sprzyja nie­
stety tym transakcjom wystę­
pujący jeszcze brak niektó­
rych części zamiennych, któ­
rych przemysł nie dostarcza w

dostatecznej ilości.

Dyrekcja przedsiębiorstwa w

sposób konsekwentny i bez­
względny walczy z wszelkimi

przejawami nieuczciwości, zło­
dziejstwa i pijaństwa wśród

załogi. Wielu pracowników z

tych właśnie powodów zosta­
ło dyscyplinarnie zwolnionych
z pracy, a wobec niektórych —

na wniosek dyrekcji — wszczę­
to postępowanie karne. Kon­
sekwentne działanie w tym
zakresie daje już swoje rezul­
taty, czego dowodem jest ma­
lejąca systematycznie liczba

skarg.
Wprowadzono szczegółowy

system kontroli jakości wy­
konywanych prac i umożliwio­
no klientom natychmiastowe
zgłaszanie swych uwag. Nie u-

stosunkowujemy się zatem do

poszczególnych zarzutów za­
wartych w notatkach ze wzglę­
du na ich anonimowość lub

niepotwierdzenie się ze sta-

adem naszych publikacji

„Polmozbyt"
odpowiada

lo zrealizowaliśmy w

ie niepełnych trzech lat

biając zaległości minio-
20-lecia. W tym krótkim

ie zwiększyła się aż trzy-
ie liczba zatrudnionych

’

uników, których przyj-
: iliśmy masowo do nowo

tanych i rozbudowy wanych
, a jak wiadomo — wy­
kwalifikowanych mechani-

samochodowych różnych
/ ilności nie ma na rynku
'■zbyt wielu. Uruchomiliś-

rięc własną szkołę przy-
lową, w której -uczy się

. jąc równocześnie w na-

t nacjach 700 uczniów,
’• Ochotniczy Hufiec

.Wszystko z myślą o za-

iJfiniu wzrastających la­
to usług motoryzacyj-
Wystarczy powiedzieć,

iennie nasze stacje oo-

3 2 tysiące klientów.

rzeczą zrozumiałą, że

yku tak dużej liczby
ów z 2-tysięczną załogą
liębiorstwa mogą i wy­
li niejednokrotnie cyio-
w artykułach przypadki,
rżną jednak tych poje-
ych, godnych ubolewania

intów, uogólniać. Więk-
zalogi to ludzie młodzi
i i doświadczeniem ży­
ra, zdarzają się też wśród

przyjmowanych i tacy,
‘

szukają w „Polmozby-
sożliwości szybkiego do­
iła się, nie zawsze zgod-

etyką i przepisami,
liębiorstwo tych faktów

iguje, jednak częścią wi­
to trzeba obciążyć rów-

• liektórych klientów, któ-

a?nąc przyspieszyć pro-
dugi oferują pracowni-
todatkowe „wynagrodze-

nem faktycznym. Do dyspo­
zycji klienta pozostaje teleion

interwencyjny w dziale usług
nr 153-80, a ponadto skargi i
wnioski przyjmowane są co­
dziennie w dziale organiza­
cyjno-prawnym „Polmozbytu’’ i

przez dyrektorów przedsię­
biorstwa, którzy pełnią dyżu­
ry w każdy poniedziałek i
czwartek w godz. 15—17 .

Z myślą o możliwości po­
dzielenia się opiniami na te­
mat jakości, terminowości,
kultury obsługi itp. w najbliż­
szych dniach wyłożone zosta­
ną dla klientów- we wszystkich
stacjach obslugi specjalne an­
kiety.

W dniu 11. XI . 77 r. zaprosi­
liśmy do naszego przedsiębior­
stwa Komisję Zaopatrzenia
Ludności i Usług RN m. Kra­
kowa. Członkowie komisji mie­
li możność zapoznania się z

organizacją pracy naszej stacji
przy al. 29 Listopada, najczęś­
ciej krytykowanej oraz kon­
frontacji niektórych stawia­
nych nam zarzutów' z istnieją­
cym stanem faktycznym.

Podobnie jak Czytelnikom
„Echa Krako.wa”, w równym
stopniu także dyrekcji przed­
siębiorstwa zależy na tym, aby
„Polmozbyt” pracował jąk naj­
lepiej i dobrze służył rozwi­
jającej się motoryzacji. Dla­
tego zawsze czekamy na kon­
kretne, rzeczowe uwagi i

przykłady, które są nam po­
mocne w pracy nad stałym
usprawnianiem działalności i
likwidowaniem negatywnych
zjawisk w placówkach „Pol­
mozbytu”.

Dyrektor
inż. HENRYK CMAK

Partner dobry
ale wymagający

(Korespondencja własna z Węgier)

WŚRÓD NASZYCH przed­
stawicielstw handlu za­
granicznego na Węgrzech

„Polimex-Cekop” zajmuje po­
czesne miejsce. Najpoważniej­
sze, ostatnio zawarte kontrakty,
były dziełem m. in. pracowni­
ków tej centrali. Dyrektor „Po-
limexu-Cekopu”, Zdzisław Bła­
szkiewicz, ma powody do zado­
wolenia, gdyż w ciągu ostatnich
7 lat obroty wzrosły 10-krotnie,
osiągając w tym roku sumę
200 min zł dewizowych.

Za pośrednictwem naszego
,,Polimexu-Cekopu” wchodzimy
na rynek węgierski z polskimi
urządzeniami i kompletnymi o-

biektami (bardzo nowoczesny­
mi) dla przemysłu rolno-spo­
żywczego. O budowie cukrowni
w Kabie większość Czytelni-’
ków już wie. Warto tutaj też

wspomnieć o dostarczeniu przez
nasz przemysł 15 całkowicie

zautomatyzowanych, wysoko-
wydajnych linii piekarniczych
(w 1978 r. w WRL Polacy za­
montują 20 instalacji w dużych
piekarniach).

Inną dziedziną są wytwórnie
— które sprzedajemy Węgrom
— materiałów budowlanych,
m. in. szkła, lekkich betonów i
in.

Przemysł chemiczny dostar­
cza do WRL m. iii. zbiorniki
ciśnieniowe, autoklawy, instala­
cje przemysłowe, np. do pro­
dukcji kwasu siarkowego i in.
Warto wspomnieć o chwalonych
tutaj bardzo przez Węgrów pa­
pierniach, liniach tartacznych,
obrabiarkach do drewna itp. u-

rządzeniach. Ponadto za pośred­
nictwem „Polimexu-Cekopu” na

węgierski rynek sprzedajem.y
kilkaset innych, poszukiwanych
wyrobów.

ZDANIEM kierownictwa tego
przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego, zbyt mało proponuje-

my stronie węgierskiej kom­
pletnych obiektów, tzw. pod
klucz, z własnymi rozwiązania­
mi i technologiami. Są też kło­
poty z kompletowaniem całych
instalacji, gdyż generalni do­
stawcy istnieją tylko w nielicz­
nych zjednoczeniach.

Konkretny przykład: w 1978 r.

dostarczymy do WRL 20 szt.

całego wyposażenia dużych, no­
woczesnych piekarni. SPOMASZ
— ich wykonawca — nie potra­
fi się podjąć budowy takich 0-
biektów, więc część budowlaną
stawiają we własnym zakresie

Węgrzy. Sporo na tym tracimy.
Działalność na tym rynku by­

łaby łatwiejsza, gdyby nie no­
towano w wykonawstwie oraz

w dostarczanych naszych urzą­
dzeniach tylu usterek. A w kra­
ju ciągle się pisze i mówi o po­
prawie jakości... Reklamacji,
niestety, jest sporo i polscy
handlowcy dwoją się i troją,
aby nie popsuć sobie zdobytej z

trudem marki.
Nierówna jakość urządzeń,

często naprawdę b. nowoczes­
nych, i konkurencyjnych na

rynku, też musi martwić. Jed­
ną z przyczyn tego stanu rzeczy
jest zazwyczaj zmiana produ­

centa, i to nawet w ramach te­
go samego zjednoczenia. Jeśli
dodać do tego • wypadki — na

szczęście niezbyt częste — nie­
chlujstwa

'

w
'

wykonaniu —

można .sobie uzmysłowić, z ja­
kim bólem odbywa się ten

handlowy faniee.
CO KUPUJEMY od Węgrów

za pośrednictwem „Polimexu-
Cekopu”? Przede wszystkim u-

rządzenia do produkcji tlenku

glinu, aparaturę i instalację dla

przeprowadzania syntez farma­
ceutycznych (odbiorcą jest POL­
FA). Nasz przemysł spożywczy
otrzymuje linie produkcyjne do
konserwowania warzyw i owo­
ców oraz urządzenia do pako­
wania artykułów w folię. Nie­
złą opinią cieszą się u nas tak­
że instalacje do produkcji mas

bitumicznych (3 takie linie spro­
wadzono do kraju, m. in. jedna
pracuje w Zakładach w Bla­
chowni Śląskiej). Sprowadzamy
również trochę drobiazgów.

— To dobry, ale wymagający
partner, który wie, czego chce
— mówią o Węgrzech polscy
handlowcy spod znaku „Poli-
mexu-Cekopu”.

JAN FRENKEL

Pełna oplata czy zniżka?
Anna Ł. Kraków. Mieszkam z

matką — emerytką, która po­
siada psa. Opłatę za swego psa
matka. musiała uiścić w peł­
nym wymiarze 360 zł. Jest to,
według wyjaśnienia admini­
stracji, zgodne z przepisami,
gdyż matka mieszka z drugą,
pracującą zawodowo osobą.
Tymczasem ojciec moich zna­
jomych również emeryt, za

swego psa płaci tylko 50 proc.
Która ADM ma rację?

Według przepisów emerytom,
rencistom i inwalidom przysłu­
guje 50 proc, zniżki przy unisz-
czaniu zarówno podatku od

psa, jak i opłaty sanitarno-

weterynaryjnej — o ile prowa­
dzą samodzielne gospodarstwo
domowe. Nie wiąże się to auto­
matycznie z mieszkaniem sa­
motnie, gdyż mogą istnieć ta­
kie układy, w których ojciec,
czy matka prowadzi własne go­
spodarstwo nawet mieszkając
wspólnie z dorosłymi dziećmi.
W spornych sprawach tego ty­
pu można zwrócić się o osta­
teczne rozstrzygnięcie do Wydz.
Gospodarki Komunalnej wła­
ściwego Urzędu Dzielnicowego,

ihs) ł

Ile zasiłku?

Grudniowa

„Aura"
Ostatni w tym r ■numer mie­

sięcznika „Aura” nosi swym
czytelnikom bogat. zestaw tema­
tów zwla.zanych z coraz szerzej
pojmowanym pojęciem ochrony
środowiska. Palaczom polecamy
szczególnie artykuł Andrzeja
Korsaka — „Dymy z pieklą ro­
dem”, interesującym się turysty­
ką — „Nie tylko Polska" Janusza

Rygielskiego, oraz „Nadnidziań­
skie dylematy” Krystyny Bonen-

berg, a mieszkańcom miast „Urba­
nistykę na rozdrożu” Juliusza Go-

ryńskiego.
Ponadto w numerze znajdują

się dwie interesujące pozycje z

dziedziny ochrony wód: „Elektro­
chemiczne oczyszczanie wód prze­
mysłowych z metali ciężkich" —

Kazimierza Appelta i Romana E.

Słody „Biprowod — największa w

kraju placówka projektująca w

dziedzinie gospodarki wodno-ście­
kowej” — Władysława Bieronia.

J. Z. Jak wysoki zasiłek ‘ro­
dzinny winienem otrzymywać
na niepracującą żonę, oraz

dwoje dzieci — uczniów szkół
średnich? Zarobek mój nie

przekracza 1400 zł miesięcznie
na osobę...

Przy zarobkach do 1400 zł

miesięcznie na osobę przysłu­
guje Panu zasiłek: na dwoje
dzieci 410 zł, na żonę — 170 zł.

(Przypominamy, iż żona ma

prawo do zasiłku wówczas, je­
śli spełnia jeden z warunków
tzn.: ma ukończone 50 lat ży­
cia, wychowuje dziecko do lat

8, ew. jest inwalidką.) (mar)

Zadecyduje lekarz
J. S . Czy operatorem, spycha­

cza wzgl. koparki gąsienicowej
może być krótkowidz noszący
okulary?

Nie ma odrębnych przepisów
dot. stanu zdrowia operatorów
sprzętu ciężkiego. Wady wzro­
ku są różne, od ich charakteru
i zaawansowania (np. przy
krótkowzroczności) zależy, czy
dana osoba może wykonywać
wymieniony przez Pana za­
wód. O tym może zadecydować
lekarz. Po orzeczenie w tej
sprawie radzimy udać się (wraz
ze skierowaniem lekarza rejo­
nowego lub zakładowego) do
Działu Opieki Specjalistycznej
Specjalistycznego Przemysłowe­
go Zespołu Opieki Zdrowotnej.
Dział mieści się przy ul. Zyg­
munta Augusta 1, rejestracja
pacjentów w godz, 7.30—11 .30 z

wyj. s*bót i świąt. (I)

Na wniosek naczelnika

Czas mrożonek
ŻONKI WSZELKIEGO

zwłaszcza mro-
‘

pi kulinarne, zdobyły
•gromne powodzenie,
wszystkim ze względu

1 szybko i łatwo można

wyrządzić smaczne po-
■Zapotrzebowanie na

i rośnie więc nieustan-

; inna więc także ros-

Produkcja.
"c dziwnego, że od po-
lat siedemdziesiątych
■chłodniczy należy do

:• lcj rozwijanych w ca-

■ftyśle spożywczym. O-
łodki na rozbudowę
wa. zostały wydatnie
One. W przyszłym ro-

. hictwo zasilą trzy no-

«ie chłodnie-wytwórnie
. N, Grudziądzu i Ełku,

Starczać będą mrożone1
kulinarne, owoce i wa-

przypomnieć, że o ile
'970 przemysł chlodni-
*arzał rocznie 5 i pół
’n wyrobów kulinar-
W roku bieżącym pro-
Wyniesie (łącznie ze

•tośeia, produkującą

głównie mrożonki owoców i wa­
rzyw) ponad 60 tys. ton, a w

roku 1978 ma osiągnąć 75 tys.
ton.

Wprowadzono nowe technolo­
gie, przede wszystkim poddano
ostrzejszej kontroli produkcję,
co powinno wpłynąć na podnie­
sienie jakości wyrobów.

TRADYCYJNE mrożonki ku­
linarne, takie jak: pyzy, placki
ziemniaczane, różnego rodzaju
pierogi, kołduny, knedle, pasz­
teciki, kluski ziemniaczane itp.
są ogólnie znane. Listę tych
produktów zweryfikowano. Nie­
które, nie cieszące się popytem,
wycofano, natomiast „wydłużo­
no” serie produkcyjne wyrobów
najbardziej poszukiwanych. Pro­
dukcję poszukiwanego bigosu
zwiększono z 500 do 2500 toń.
Podobnie z plackami ziemnia­
czanymi i frytkami. Te ostatnie

produkowała dotychczas tylko
chłodnia w Poznaniu — rocznie
2 tys. ton. W tym roku insta­
luje się — w Grudziądzu, Ełku
i Kielcach — trzy następne no­
woczesne linie o zdolności pro­
dukcyjnej 3 tys. ton każda. Pod

koniec 1978 r. frytki produko­
wane będą także w Tarnowie.

W przyszłym roku zejdnocze-
nie przemysłu chłodniczego za­
powiada produkcję zrazów na­
dziewanych. Produkować je bę­
dą dwie wytwórnie w Szczeci­
nie oraz we Włocławku, Opolu,
Będzinie i Zamościu. (Zdolność
produkcyjna — po 500 ton każ­
da, zatem w sumie 3 tys. ton).

Nowością będą także naleśni­
ki, produkowane w trzech od­
mianach — z serem, z owocami,
z nadzieniem warzywno-mięs-
nym. Jeszcze w tym roku uru­
chomione zostaną dwie linie pro­
dukcyjne — w Poznaniu i Tar­
nowie — po 1250 ton rocznie
każda. W sprzedaży znajdą się
w I kwartale 1978 r. W Gru­
dziądzu i w Ełku uruchomione

Zostaną oddziały produkcji wy­
robów kulinarnych o zdolności

wytwarzania po 5 tys. ton. Pro­
dukować się tam będzie gotowe
dania barowe i smażone, np. bi­
gos, fasolkę po bretońsku, gu­
lasze z dodatkiem warzyw i

podrobów, klopsy, steki i .zra­
zy-

NOWOŚCIĄ sygnalizowaną na

rok 1978 będą nowe opakowa­
nia dań gotowych z tektury,
powlekanej polipropylenem
(produkcja Kielecka Fabryka
Opakowań). Tworzywo to za­
stępuje i garnek, i talerz. W o-

pakowaniu takim można od­
grzewać i spożywać produkt
bez przekładania go do innego
naczynia, jako że jest on od­
porny na temperatury do 200

stopni C.
Nad produkcją mrożonek ku­

linarnych sprawuje opiekę Cen­
tralne Laboratorium Chłodni­
ctwa w Łodzi. Opracowuje ono.

i wdraża nowe technologie, pro­
wadzi kontrolę jakości produk­
cji, dokonuje ocen porównaw­
czych wyrobów z różnych zakła­
dów itp.

Zjednoczenie ma ustalony plan
rozwoju produkcji mrożonek

kulinarnych do roku 1980. Zało­
żeniem ogólnym tego planu jest
doroczne zwiększanie ilościowe

produkcji przynajmniej o 10 tys.
ton w stosunku do roku poprzed­
niego tak, by w roku 1980—81

osiągnąć poziom 100 tys. ton ro­
cznie.

JAN BRZESKI

Od kilku dni czynna jest w No­
wym Gmachu Muzeum Narodo­
wego w Krakowie wystawa pt.
„Polska — Czechosłowacja. Wie­
ki sąsiedztwa i współpracy”.
Zachęcamy do jej obejrzenia, bo

naprawdę warto. Na zdjęciu
obraz z tej wystawy: „Zwiasto­
wanie”, środkowa część trypty­
ku namalowanego w 1517 roku

przez mistrza Jerzego. Obraz

pochodzi ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie.
Fot. Z. MALINOWSKI

Katalog
meteorów
Astronomowie i adzioccy c-

pracowiiją katalog meteorów

pojawiających się w pobliżu Zie­
mi lub spadających na naszą

planetę. Zebrano już podstawo­
we dane o przeszło 100 meteo­
rach, które obserwowano w cią­
gu ostatnich 20 lat. Zbiera się
także z danych archiwalnych i

dawnych zapisów lelację o wię­
kszych meteorach pojawiają­
cych się w przeszłości. Oprócz
tego sporządzono ewidencję zna­
nych na Ziemi kraterów meteo­
rytowych, największe z nich ma­
ją wielokilometrowe średnice.

. (mark)

Czytelnik. Jestem mieszkań­
cem Wsi? która należy do gmi­
ny wchodzącej W skład woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego. Przeżyliśmy wspólnie z

żoną już ponad 50 lat i
nie otrzymaliśmy dotych­
czas odznaczenia za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie.
Kto powinien wystąpić o przy­
znanie nam tego odznaczenia?

Wniosek o odznaczenie za

długoletnie pożycie małżeńskie
winien przesłać naczelnik gmi­
ny do Kancelarii Rady Państwa
— za pośrednictwem Urzędu m.

Krakowa. (i)

Informacja
o zakładach usługowych
W. H. Do kogo się zwrócić w

sprawie informacji o działalno­
ści zakładów usługowych na za­
sadach zryczałtowanego rozra­
chunku?

Szczegółowych informacji w

tej sprawie mogą udzielić:

Wojew. Usługowa Sp-nia Pra­
cy „Gromada’.’ (Rynek Gl. 28),'
Kombinat Buclowl.-Montaż. „Bu-
flomont” (ul. Robotnicza S),
Rejonowy Związek Sp-ni In­
walidów (ul. Biskupia 18) .- i

Wojew. Związek Sp-nl Roi.

„Samopomoc Chłopska” (ul.
Szlak 65) — które prowadzą za­
kłady usługowe na zryczałto­
wanym rozrachunku. (Zasady
organizacji i działalności za­
kładów na zryczałtowanym roz­
rachunku podane są w uchwa­
le Centr. Związku Spółdzielczo­
ściPracyNr59zdn.7Vn
1977 r.). (am)

Może Biuro

Informacji PCK?
D. R. Chcialabym odszukać

znajomego, który mieszka w

Ameryce. Kto mi może pomóc?
Radzimy w tej sprawie zwró­

cić się pisemnie do Zarządu
Polskiego Czerwonego Krzyża
— Biuro Informacji i Poszuki­
wań Warszawa, ul; Mokotow­
ska 14 — podając jak najwięcej
danych o poszukiwanej osobie.

(v)
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY

PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zawiadamia, że siedziba jego została przeniesiona
do nowego biurowca. — Obecny adres:

Kraków, ul. Halicka 9
kod 31-036 skrytka pocztowa

kod 30-960

TELEFONY;
♦
♦
♦
♦

Dyrektor
Centrala

Główny
Zaopatrzenie .

»

W
♦

Dyspozytor

*
•

n W

Praca
PRAKTICA. — Tel. 363-39.

g-33338

nr

P
«

w

202

i

»

R
4i

Korespondencję i rozmowy telefoniczne

kierować pod powyższym adresem.

Kraków 1,

i

■
w

i

112-21

192-22

112- 99

113- 99

uprasza się

K-8861

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE-ŁĘGU, ul. SOŁTYSOWSKA nr 1

natychmiast do pracy
mechaników samochodowych

♦ mechanika silnikowca

mechaników specjalistów do hydrauliki,
siłowej
mechanika do obsługi aparatury wtryskowej

•0- maszynistów koparek
maszynistów ładowarek

♦ operatora pompy „Stetter"
maszynistów żurawi wieżowych z I i II kl.

uprawnień
maszynistów żurawi samojezdnych z I i II kl.

uprawnień
kierowców z I lub II'kategorią prawa jazdy
spawaczy gazowych i elektrycznych

♦

♦
❖
4^ spawacza z uprawnieniami do napawania

elektrycznego
elektryków z aktualnymi grupami BIIP

pracowników niekwalifikowanych do wyucze­
nia zawodu operatora oraz na stanowiska: ro­
botnika torowego, placowych, dozorców sprzą­
tających

<0. instruktora nauki zawodu w specjalności me­
chanik maszyn budowlanych
kierownika działu inwentaryzacji
st. inspektora d. s.. zaopatrzenia
dyspozytora
st. majstra warsztatów naprawczych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Osobowym i Szkolenia w Krakowie-Łęgu,
ul. Sołtysowska nr 1 (dojazd autobusem nr 121)

K-9074

GOSPODYNI dochodząca
potrzebna do 2 starszych
osob. Rydla 22/11.

g-32I79

POTRZEBNA pomoc do
dziecka na kilka godzin
dziennie. Os. Kościuszkow­
skie 9.148.

g-34615

CZELADNIKA stolarskiego
przyj mę. Pracownia sto­
larską, ul. Czyżówka 29
(w pódworcu), koniec ul.

Zamojskiego.
g-35170

EMERYTOWANA nauczy­
cielka zaopiekuje się u

siebie w etom u (w śród­
mieściu) dziewczynką po­
wyżej 2 lat, przez 5—7 go­
dzin. Oferty 34610 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

SAMOTNI: Oferty w Biu-;
rze Matrymonialnym —

„Swatka”. 90-43*1 codź —

Piotrkowska 133.
K-8670

BIURO Matrymonialne —

„Rodzina” — skrywa po­
cztowa 55. 71 -141 Szczecin
s — poleca swoje usiujji.

K-4B16

ZAGRANICZNE, krajowe
pierty manymoniainę —

„Apuilo”, Stupsk, skrytka
33. A-144

PRAGNIESZ szczęśliwego
maizensiwa Napisz: Pry­
watne Biuro „Veims”, ku­
szami, Czarnieckiego 7. —

miysitawicznie pr^eslemy
Krajowe auresy.

A-152

SAMOTNY, emeryt, lat 68,
pracujący na poi etatu —

pozna oupowieunią panią
uo lat 6u, posiadającą mie­
szkanie. Cel matrymoniabi
ny. Oferty 35181 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 23, rolnik,
kierowca, samotny, jedy­
nak, posiadający wiasne
samodzielne gospodarstwo
rolne 0 pow. 6 ha, dobrze
sytuowany, poślubi pannę
zaraz, z- zamiłowaniem d,o
rolnictwa i umiejętnością
prowadzenia gospodar­
stwa. Poważne Jotooferty
kierować: „Prasa” Kra­
ków. wiślna 2, dla nr

A-153.

Kupno

WIERTARKĘ, fotel denty­
styczny — kupię. —Oferty
35189 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„NYSĘ” 'lub. „Ż^ką” w

dobrym stanie, zdecydo­
wanie kupię. Tel. 478-98.

g-35202

Sprzedaż

FIAT 125 p, rok 1974, stan
bardzo dobry — sprze­
dam. Telefon 137-94, godz.
18—19.

UŻYWANE futro karaku-
Iowę czarne — tanio sprze­
dam. Tel. 120-80.

g-34391

LAMPY, abażury, przewo­
dy, wyłączniki, lutownice,
spawarki i inne art. elek­
tryczne — poleca sklep A.
Słońskiej, Rynek Klepar-I ski 13. g-33143

KOŻUCH używany dla
woźnicy, balię nową bla­
szaną, podłużną — sprze­
dam; Wiadomość: Łazarza
17, m. 5.

g-35159

ZESTAW nagłaśniajacy —

55 W. — Tel. 416-22 .

g-35157

KOŻUCH nowy, damski,
rozmiar 160—96—104, brązo­
wy — sprzedam. — No­
wa Huta, Dąbrowszczaków
5.59, godz. 19—20.

g-35164

LISA rudego — sprze­
dam. Tel. 308-66.

g-35173

TAKSOMETR Poltax —

sprzedam. Nowa Huta, Na

Wzgórzach 38 9.
g-35175

MZ TS 250 —« sprzedam.
Gemser. Traugutta 3B/14,
po godz. 16. '

g-35213

WTRYSKARKĘ, psiny au-

tomat. Wiadomość: Rzas-
ska 107.

g-34623
KOŻUCHY męski, damski
— nowe. Ul . Kazimierza
Wielkiego 32/3, po godz,
15. - g-34626

TRABANT 601. silniki
przednie zawieszenie Za-
stąva 750, Tel. 705-30 —

wieczorem, 35186-g

140 BONÓW PeKaO, Prafc-
tjca LTL-3 . Oferty 35183
„Prasa” Kraków,- Wiśl­
na 2.

WŁOSKI ślizgaez wodny z

żywic poliestrowych, bez
silnika — sprzedam Ofer-.
ty 35198 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NADWOZIE Skoda S-109.
Skawina. Słoneczna lb/6,
po południu.

g-34645

ELVISA Presleya unikal­
ną kasetę 5 płyt Lps ste­
reo-, oryginalnie zapieczę­
towana — sprzedam. —

Oferty 34646 .Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

VOLKSWAGEŃ 1300. pro­
dukcja 1973. przebieg 57.000
km — sprzedam. Oferty
34666 ..Prasa” ‘

Kraków,
Wiślna ■2.

KOŻUCHY damskie, nowe.

Tel. 215-71, wieczorem.
g-35215

APARAT do zgrzewania
winiduru 180—400 W, nowy,
z gwarancją, produkcji
NRD. Tel. 451-06.

g-35220

APARATURĘ Elektron —

100 W, radiomagnetofon
Blau-punkt. Nowa Huta. os .

Na Stoku 29 a/32, po godz.
18. g-35222

KASTLE „CPM Spezial”,
1,95 m, „Salomon 502”,
„Komperdell”, buty „Hu­
manie” nr 42. Tel. 624-75.

g-35223

SZAFA trójdzielna, stan

dobry. Dąbie, Półkole 7/34.
g-35318

NOWĄ karoserię Skoda
S-100 L — sprzedam. —

Tel. 148-33. g-35315

Fiatów 126p35

Zakłady Sylwestrowe
lOraAIORASPORHBg
na dzień 31. XII. 1977 r

Wysokie wygrane ilo 1.000.000 zł
Dodatkowo każdy kupon bierze udział w losowaniu

KALKULATOR japoński —

nowy Canon Palmtronic
„8MS”. Oferty 35322 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZBIORNIK paliwa do VW,
drzwi, klapa tylna, reflek­
tor oraz agregat prądu
stałego 300 A 59 V (galwa-
nizacja). Ul. Agrestowa 5.
po godz. 16. v g-35325

Lokale

20 Fiatów

5 Syren
125p

Wszystkie kolektury przyjmują kupony na Zakłady Sylwestrowe do

piątku 30 grudnia. — Z uwagi na przypadające Święta kolektury

PPTS, w dniach 24 i 31 grudnia nie będą czynne. ,

PR TOTALIZATOR SPORTOWY
K-8371

MIESZKANIE M-3, sprze­
dam. Oferty 35160 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA garażu
poszukuję. — Oferty 35161
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje gar­
soniery nie umeblowanej.
Oferty 34613 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój, kuch­
nię,opow.60m2,wMy­
ślenicach, na 5 do- 10 lat.
Warunek mieszkanie rów­
norzędne w Krakowie. —

Oferty 35331 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

te

PRACOWNIK naukowy —

poszukuje garsoniery. —

Oferty 35158 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna ,2.

PRACUJĄCY — poszukuje
pokoju. Lokalizacja obo­
jętna. Oferty 35167 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ zdecydowa­
nie garsoniery w śród­
mieściu. — Oferty 35168
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OBCOKRAJOWCOM wy­
najmą M-. 3. Telefon 155-23.

g-35172
ZDECYDOWANIE poszu­
kuję garsoniery r— do ro­
ku. Czynsz z góry. Tel.
123-09 . g-34629

PRZYJMĘ dozorcostwo. —

Warunek mieszkanie. —

Krowoderskich Zuchów
11/92. g-35191

3 POKOJE, kuchnia, No­
wa Huta — zamienię na

2 pokoje, kuchnia — No­
wa Huta i pokój, kuchnia
(garsoniera) gdziekolwiek.
Tel. 408-00 .

g-35205

WŁASNOŚCIOWĄ garso­
nierę — Azory — sprze­
dam. Oferty 35309 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WADOWICE’ M-4 spół­
dzielcze — zamienię na

podobne lub mniejsze w

Krakowie. — Wadowicfe,
os. Kopernika 8,58.

g—35214)

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
w Krakowie pokoju .(i me­
blowanego. Oferty 34624
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na2.,

MATKA z 1,5-rocznym
dzieckiem poszukuje po­
koju od zaraz. Tel. 148-30 .

g-34617
MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. na rok. — Dzielnica,-
obojętna. — Oferty 34628
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE poszukuje na rok
osobnego, niekrępującego
pokoju — w Łagiewnikach
lub centrum. — Oferty
35207 . i,.Prasa” -Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ ,garosniery
lub samodzielnego pokoju
z łazienką. — Oferty 35204
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO studenckie
— cudzoziemcy — poszu­
kuje garsoniery lub po­
koju z kuchnią — na 6
miesięcy do roku. Oferty
35302 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO, niepalący
— (członkowie spółdzielni
mieszkaniowej) z 3-letnią
córeczką poszukuje miesz­
kania przy starszej osobie
na dłuższy okres czasu. —

Pomogą w pracach domo­
wych, zaopiekują się oso­
bą samotną. Warunki oraz

płatności do uzgodnienia.
Oferty 34650 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Najlepsze życzenia
Świąteczne i Nowor^

składa swym

Sympatykom „LajkĄ |

Do choinkowych prezentów (
cza dla Wszystkich serdeczne ;j
szenie do udziału w grze s'w| ■
nej, której losowanie odbędzi

w poniedziałek świąteczny, 26
nia, o godz. 12, w Pałacu Ml®
w Krakowie.

Regulaminowa wygrana w tej grill
stanie powiększona atrakcyjnymi p ś

mi pieniężnymi i nagrodami sam®

wymi.
DUŻY LAJKONIK":
♦ 100.000 ZŁOTYCH

śloną
♦ 10.000

śloną

za

„5”
ZŁOTYCH — za

„4” z dodatkową

trafnię

trafnie

końcówki bandero!:
5-cyfrową —

samochód
(do rozlosowania),
20.000 ZŁOTYCH

4-cyl'rową — 2.000

3-cyfrową — 200 ZŁOTYCH.

MAŁY LAJKONIK":
♦ 30.000 ZŁOTYCH — za trafnie

śloną
♦ 1.000

śloną

oraz na

♦
FIAT i;

a na pozosh

ii

♦
♦

ZŁOTYCH

oraz na

♦

„6”
ZŁOTYCH

,.5”
końcówki banderoli

6-cyfrową —

5-cyfrową —

1-cyfrową —

3-cyfrową —

za trafnie

25.000 ZŁOTYCH

5.000 ZŁOTYCH

1.000 ZŁOTYCH♦
♦
Pierwsze w Nowym 1978 Roli'

sowanie odbędzie się w niedi'
stycznia. — I w tej grze będzt-®<|
nowych atrakcji. J

- 100 ZŁOTYCH.

Nowym 1978 Roi

Nieruchomości

DOM w bardzo dobrym
punkcie Gdyni, w ideal­
nym stanie, podłączony
do sieci miejskiej c.o .

—

może być dwurodzinny —

sprzedam. Oferty „11402”.
Biuro Ogłoszeń — 80-958
Gdańsk. K-9088

NIEDZIELSKI
Skarżysko, Apl
zgubił l.egityn
dencką, wyda
AGH/

PRZYJ,MĘ dziec
Albina Kapłon,
Leśna 15.

Zguby

20 XII — na trasie szpital
Żeromskiego — Michało­
wice, pozostawiono w tak­
sówce (Fiat bordowy) bia­
łą torbę z garderobą. —

Zwrot nagrodzę. Młodzie-

jowice 16 — młyn.
g-35240

Świadków w

złamania nogi
bietę w trarnwa
na skrzyżowani
kowiclciej i Lula
ździernika, ok

siedemnastej -

skontaktowanie!
foniczne: nr 1

CITROENA ID 19 B, rocz­
nik 1967, stan dobry —

sorzedam. Tel. 268-00 lub
332-36. codziennie godz.
19—20. g-3518a

POKÓJ dla studenta do
wynajęcia. Tel. 321-30.

g-34605

PRZYJMĘ zaraz dozorco­
stwo w Krakowie, Waru-
nek mieszkanie. — Oferty
35333 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ATRAKCYJ

-

JUŻ W SPRZEDAŻ
WYCIECZ

ORBIS

-

2-POKOJOWE, komforto­
we. 54 m2, ul. Spokojna
— zamienię na superkom-
fortowe pokój z kuchnią.
Parter i peryferie wyklu­
czone. Oferty 34233 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

DWA czteropókojowe M-6
— Kozłówek. Mistrzej owi­
cie — zamienię na duże w

starym budownictwie. —

Oferty 35217 .Prasa” Kra-
j ków, Wiślna 2.

35320

MIESZKANIA — pokoju,
kuchni — samodzielnego,
poszukuje małżeństwo —

członkowie spółdzielni. —

Czynsz z góry. ’fel. 624-75.

g-35224

wynajęcia duży po­
kój nie umeblowany. —

Kłaków — Wieczysta, ul.
Ostatnia 1 B. g-35323 •

GAKSON IEIIĘ własnościo­
wą, ul. Wrocławska — zą=
mienię na inną. — Oferty

. Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DO PRAGI I BUDAPESZTU
7-dniowe, pociągiem
do 5.050 zł

cena od 4.7$

DO BtRUNA- PRAGI -BUDAPE
8-dniowe, pociągiem
do 5.820 zł.

cena od 5.2óC

Wyjazdy od lutego do grudnia 1978

Szczegółowych informacji udzielają oraz prz

zgłoszenia wszystkie oddziały PBP „ORBIS”.

1
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Dom Nauczyciela
w Wiśniowej

uroczyście otwarty
W Wiśniowej koło Dobczyc od­

było się 20 bm. uroczyste otwar­
cie Domu Nauczyciela. Symbo­
licznego przecięcia wstęgi oraz

wręczenia kluczy i decyzji o

przyznaniu mieszkań dokonał
kurator oświaty i wychowania
mgr Jan Nowak w obecności

przedstawicieli miejscowych
władz.

Ogólna kubatura przekazanego
budynku wynosi 2.973 m’ na co

składa się 15 mieszkań, łącznie
33 izby, w tym 9 mieszkań o po­
wierzchni użytkowej od 48 — 51

m2, oraz 6 garsonier.
Aktualnie w budynku

mieszkało 9 rodzin nauczyciel­
skich, pozostałe mieszkania są
do dyspozycji nauczycieli, którzy
uzupełnią kadrę Zbiorczej Szko­
ły Gminnej w chwili jej urucho­
mienia tj. w sierpniu 1978 r.

Głównym inwestorem było
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania, inwestorem zastępczym
Dyrekcja Rozbudowy Miasta

za-

Krakowa
dowickie
dowlane.

Wg opinii uczestniczących w

uroczystości oraz przyszłych u-

ż^tkowników budynek jest
funkcjonalny, mieszkania jasne i<

ustawne, zasilane energią cieplną
z kotłowni c.o., budującego się
obiektu Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej. Łącznie z mieszkaniami od­
dano do dyspozycji nauczycieli
3 garaże.

Podziękowania pod adresem
władz i wykonawcy wyrazili
gminny dyrektor szkół, gospo­
darz budynku mgr Franciszek

Rzońca, oraz przewodniczący
Komitetu Rodzicielskiego, a za­
razem Społecznego Komitetu Bu­
dowy Stanisław Ulman.

V, a wykonawcą Wa-

Przedsiębiorstwo Bu-

Notatnik krakowski

Krakowskie brygady

Już po raz trzeci Krajowy
Związek Spółdzielni Pracy Two­
rzyw Sztucznych i Gumy z sie­
dzibą w Krakowie podsumował
roczne współzawodnictwo po­
między Brygadami Pracy Socja­
listycznej, ubiegającymi się o

Złote i Srebrne Odznaki BPS

W ogólnokrajowym współzawo-

W hołdzie Wyspiańskiemu

Doroczny Salon

Malarstwa

dnictwie wzięło udział 176 bry­
gad, reprezentujących 66 spół­
dzielni z różnych miast i miej­
scowości. Kryterium oceny były:
dostawa nowych i dodatkowych
towarów na rynek krajowy, i na

eksport, usprawnianie procesów
technologicznych poprzez zgła­
szanie projektów racjonalizator­
skich, podnoszenie kwalifikacji
zawodowych, uczestnictwo w

czynach produkcyjnych i spo­
łecznych.

Pierwsze miejsce ex aequo' za­
jęły brygady: pod kierow­
nictwem W. Koperskiego
Spółdzielni „Plastgum”
znaniu, M. Rachwalskiej
Spółdzielni „Barwa” w Krako­
wie, E. Piełeta ze Spółdzielni
„Vis” z Katowic oraz E, Weso­
łowskiej ze Spółdzielni „Flori-
na” z Krakowa

W uzupełnieniu podajmy, że

wyróżniona tytułem najlepszej
w kraju brygada Spółdzielni
„Barwa” w Krakowie zajmuje
się produkcją baniek choinko­
wych na eksport i rynek krajo­
wy. a najlepsza brygada Spół­
dzielni „Florina” — wytwarza­
niem perfum, (Z)

Fot. JADWIGA RUBlS

„Oda do młodości"

na sto głosów

wczorajsze święto VI Li-

Ogólnokształcącego —

Bohatera Szkoły. Tego-
inipreza odbywała się

,,Mickiewicz w lek-
Uczniowie przez

przygotowywali in-

Ut worów

drogą

DZlS O GODZINIE:
* 18 - Muzeum Archeologiczne,

ul. Poselska 3 — Prelekcja mgr
Anny Dagnan-Ginter pt. „Najcie­
kawsze stanowiska archeologiczne
w środkowej Europie” — ilustr.
filmami i przeźroczami.
A POZA TYM:

* W klubie MPiK, pl. Central­
ny, czynna jest (do 31 XJI br. w

godz. 10—20) — wystawa .fotografii
„Przyroda w obiektywie rfiojej ka­
mery” — prace Kola Fotograficz­
nego przy Klubie „Przyjaźń”.

K.rakowskiego
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk

Pięknych i Związek Polskich

Artystów Plastyków w Krako­
wie urządziły w Pałacu Sztuki

pl. Szczepański 4 — Doroczny
Salon Malarstwa. Krakowskiego
1977. Myślą przewodnią tej bo­
gatej ekspozycji jest pamięć o

wielkim artyście Stanisławie

Wyspiańskim w związku z 70

rocznicą Jego śmierci. Wystąpią
stanowi przegla,d aktualnego po­
ziomu i aktywności środowiska

krakowskich malarzy. Na apel
Okręgu ZPAP w Krakowie ok.

150 członków- tego Związku na­
desłało bowiem na. tę wystawę
po jednym obrazie powstałym w

ciągu ostatniego roku. Mamy
więc okazję obejrzeć w Salome

różne style i kierunki współcze­
snego malarstwa, reprezentowa­
ne przez jedno z najliczniejszych
w Polsce środowisk plastycz­
nych. (aż)

ze

w Po­
zę

ze

Jednym zdaniem

Order Sztandaru Pracy
dla krakowskiego ..Kabla”

Ponad 100 młodych ludzi recy­
tujących „Odę do młodości” A

Mickiewicza robi duże wrażenie.
W taki właśnie sposób rozpoczę­
ło się
ceum

Dzień
roczna

pod hasłem
turze szkolnej
długi czas

scenizacje utworów Wieszcza.

Ostatecznie, drogą eliminacji,
wybrane zostały zespoły, które

przygotowały kilka ballad,
fragmenty „Liryków lozańskich”,
i „Dziadów”.

Zaangażowanie ponad 200 mło­
dych wykonawców było- ogrom­
ne. Z dużym wdziękiem insceni­
zowane ballady znalazły ciepłe
przyjęcie u widowni — kolegow,
nauczycieli i rodziców. Trzeba

jeszcze dodać, że całą uroczy­
stość przygotowała Rada Ucz­
niowska przy pomocy pedago­
gów prof. J . Doboszewskiej i

prof. Wł, Japołla.
Po zakończeniu uroczystości w

sali kina „Kijów” uczniowie ki­
la tradycyjnie już złożyli wią­
zankę 50 biało-czerwonych goź­
dzików pod pomnikiem Mickie­
wicza na Rynku Głównym.

Ą dzisiaj już ferie. (es)

Na sezon zimowy
towary z Lipska

W wyniku dobrze układającej
się współpracy pomiędzy Woj.
Przedsiębiorstwem Handlu We­
wnętrznego w Krakowie i podob­
nym przedsiębiorstwem •

wym w Lipsku nasze miasto o-

trzyinało w ostatnich dniach w

ramach bezdewizowej wymiany
pewną ilość sezonowych towarów.

Pierwsza partia tych towarów, a

więc skórzane ocieplane rękawicz­
ki pięciopalcowe damskie i
skie oraz niemowlęce
dziane znajdują się już
przeważnie w centrum
cia i Nowej Huty przy
ten sygnalizują specjalne wywiesz­
ki w witrynach z napisem „Import
z NRD”.

Dalsza
znaczne

wyborze
trakcie

partia towarowa, a

ilości włóczki w dużym
kolorów, znajduje się w

rozładowywania z wagb-
do

to

haridlo-. nów i niebawem trafi również

wymienionych sklepów.
' Wartość pozyskanego tą drogą

towaru, w wydatny sposób uroz­
maicającego rodzimą ofertę skle­
pową, waha się w granicach 7 min

W OGÓLNOPOLSKIM kon­
kursie na dwustronny medal

pamiątkowy z okazji 35 rocz­
nicy Ludowego Wojska Pol­
skiego II nagrodę otrzymała
Ludwika Szemioth Bursa.

NAGRODĘ II stopnia w

dziedzinie twórczości filmo­
wej i teatralnej przyznano
dyrektorowi Teatru Ziemi

Krakowskiej im. Solskiego w

Tarnowie Ryszardowi Smo-
żewskiemu za inscenizację
widowiska teatralnego pt
„Przepraszam, czy tu bija?”,
popularyzującego pracę MO.

W OGŁOSZONYM przez
Krakowski Społeczny Komi­
tet Zwalczania Palenia Tyto­
niu konkursie nt. „Wpływ pa­
lenia tytdnin na zdrowie fi­
zyczne i .psychiczne człowie­
ka” I nagrodą wyróżniono
Urszulę Granal, II — Małgo­
rzatę Kalicką, III — Iwonę
Korzeń tak i Ewę Wasala.

Wczoraj w Krakowskiej Fabryce
Kabli i Maszyn Kablowych odbyła
się uroczyska Konferencja Samo­
rządu Robotniczego, na którą przy­
byli m. in. zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC, I sekretarz
KK PZPR — Kazimierz Barcikowski,
sekretarz KK PZPR — H . Michal­
ski, wiceminister przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych — Zbig­
niew Bartosiewicz, wiceprzewodni­
czący ZG ZZ Metalowców — St.

Warszawski, prezydent m. Krako­
wa — J . Pękala, przewodniczący
KRZZ — A . Dałkowski, Uroczystość
w hali produkcyjnej kabli sygnaliza­
cyjnych miała charakter szczegól­
ny, Fabryka, której wyrohv bez­
pośrednio od zakończenia wojny
służą kolejno: do odbudowy kra­
ju, jego elektryfikacji i rozbudo­
wy przemysłu, odznaczona została
Orderem Sztandaru Pracy I klasy.
Aktu dekoracji sztandaru zakhulu

tym wysokim odznaczeniem doko­
nał I sekretarz KI< PZPR — Kazi­

we Krzyże’ Zasługi. Załoga Fabry­
ki wystosowała list do I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda Gierka
z zapewnieniem, że „nadany Fa­
bryce Order, będzie stałym bodź­
cem do jeszcze bardziej aktywnej
pracy dla dobra naszej socjalisty­
cznej Ojczyzny”. (j.r .)

mierz Barcikowski. Zasłużeni - pra­
cownicy Fabryki otrzymali odzna­
czenia pa'ństwowe. Krzyżem
Kawalerskim
nia Polski
Solarza,^ T.

nyczajko, K.

chwickiego, J.

Orderu Odrodzc-
u dekorowano: T.

Gąstoła, F. Mal-

Kulmę, M. Mar-

Iloluja, J. Pieprzy­
cę, M. Hiczwę; wręczono ponadto
9 Złotych, 9 Srebrnych i 4 Brązu-

W kilku wierszach
PRZYPOMINAMY, że w dniu )

' 23 bpi. o godz. 15 u stóp poni- j

mę-
kompleciki
w sklepach

Sródmieś-

czym towar

Literacki konkurs

esperancki

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

clla N. Huty, Przychodnia, ul. Kro­
nikarza Galla 24 w godz. 18—22,
tel, 721-35 — dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bocz­
na 3. W godz, 18—22 tel. 618-55 —

dla Podgórza, Inform. S.ażby
Zdrowia: od godz. 8—22 tel. 378-80,
od godz. 22—8 tel 240-93 . Inform.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99 Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5; tel. ,228-11
(pon. śr. i piąt, 16—18).

Apteki
Rynek Gl. 42, Waryńskiego 24,

Nowa Huta Rewol. Paźelz, 6, Dłu­
ga 88, Nowa Huta Centr. A . bl. 3,
pl. Wolności . 7 . Rynek Podgórski
9, Pstrowskiego 94.

Różne
ZOO (Lassk Woisk.i cci godz.

9 CiO 15.

Radio'
FiiUG riAM I

NA FALf Tu22 M

Wiadomości: 19, 2U, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3.4,5.

16—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18 Ra-
ciiokuner. 18.33 Pol. piosenki 19.15

T\vorcy radź, piosenki — 18. Oku­
dżawa. 19.40 J. Plaszyn-Wroblew-
ski przedstawia. 20.05 NURT. 20.25
Nowości płytoteki. 2L.05 Kronika

sport. 21.15 Koncert życzeń. 21.55
Dla zdrowia. 22.23 Przebóje^ 22.30

Reportaż na zamówienie. 22 .45 Re-

Plenum KK SD

IX plenarne posiedzenie Kra­
kowskiego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego poświę­
cone było omówieniu działal­
ności przedstawicieli Stronnic­
twa w radach narodowych. W
referacie wprowadzającym,
wygłoszonym przez z-cę sekre­
tarza KK SD Wiesława Dąbro­
wę, podkreślono, iż w czasie
trwania kampanii wyborczej'
powinno się zwracać uwagę na

znaczenie i rangę rad narodo­
wych W naszym państwie. Do­
konano również oceny przygo­
towań KK SD do zbliżających
się wyborów.

Obradom plenum przewodni­
czył prof. dr ^an Janowski.

cital M. Rodowicz. 23.12 Wiać,
sport. 23.15 Koncert syml. muz,

poi.
PROGRAM 11

NA.ALI249M

Wiadomości; ib.-.O, 21.od, 23.30 .

17 Muz. A . Makowicza. 17 .20 Dzie­
wczęta na wydaniu — trag. opow.
J, Hucaly, 17.40 Rep. lit. 18 Sto­
łeczne aktualności muz. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Siadem inwestowanych
miliardów 19 Barok dla wszyst­
kich. 19.40 Studio Relaks. 20 in­
formacje, rady, propozycje. 20.10
Radiolatarnia. 20.30 Arcydzieła muz.

NX w. 21 .40 Pu liii cysty ka nnędzyn.
21.45 Wiaci. sport. 21.50 O wycho­
waniu. 22 Książki, które na was

czekają. 22.30 Wiersze A. Piotrow­
skiego. 22.40 Kto pyta nie błądzi
— mag. liter. 23.10 Chór PR i TV
w Krakowie. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Kwartety smyczko­
we Mozarta.

PROGRAM IJ1
UKF 66,89 MIIz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyona puczth UKF. 17.40

Fotoplastykon. 18 Muzykobranię.
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.43

Wszystkie nagrania. 19.15 Książka
tygodnia — N. Jofan — Dawna kul­
tura Japonii. 19.35 J. B. Lully —

Alcesta — opera. 19.50 Morderstwo
ze spalonego — ode. pow. G . 1-laj-
cika i C. Vasaka. 20 Studio na­
grań. 20.30 Siedziby Hellenów. 20.40

Słynne wokalistki jazzowe. 21 Re­
miniscencje muzyczne. 22.13 H.
Sienkiewicz — Rodzina Połaniec­
kich, ode. pow. 22 .45 Hajda troj­
ka. 23.05 Czas relaksu.

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGEOSM KRAKOWSKIEJ PR
UKF 68,75 MHz

17.05 Podwieczorek muzyczny
(Kr). 17.25 Z paletą na ty (Kią.
17.40 W 40-tą roczn. śmierci M.

Rawelą (Kr). 18 Reklama (Kr), 18.10
W rytmie sport. (Kr). 18.23 Pogoda
(Kr). 18.25 Kodeks i kierownica.

18.40 Postawy i wzory. 19 Śr. Szk.
dla Prac. — Jęz. polski. 19.15 Lek.

jęz. ros. 19.30 Miłośnikom wielkiej
Planistyki. 20.15 Madrygały C. Ge-

suąldą i C. Mopleyęrdiegp. 21

Utwory L, Ęerją, 21,40 Koncerty
fortep. Eeethoycną (Kr — Stereo).
22.15 W kręgu spraw rodzinnych.
22.30 Kulisy historii — Lublin w

starych księgach.

Zarząd Główny Polskiego
Związku Esperantystów ogias^a
błyskawiczny konkurs-ankietę.
Mogą w nim wziąć udział

wszyscy, którzy interesują się
książką esperancką. Należy tyl­
ko odpowiedzieć na następujące
pytanie: którą z wydanych po
wojnie książek polskiego pisa­
rza (z literatury pięknej) warto

przełożyć na język esperanto i

szeroko spopularyzować w świę­
cie? Należy podać nazwisko au­
tora i tytuł książki.

Odpowiedzi wyłącznie na kar­
tach pocztowych winno się
przesłać do 27 grudnia pod ad­
resem: Polski Związek Espe­
rantystów, Konkurs Literacki,
ul. Jana 6, 00-013 Warszawa. Na

zwycięzców czeka wycieczka za­
graniczna oraz nagrody książ­
kowe. (paw)

Bi"awo vRucli‘
Ostatnio w kioskach „Ruchuv

pojaru iły się w sprzedaży rajtu­
zy damskie „mini", „midi" :

„max ". Ogólnie wiadomo, że ta.

część garderoby psuje się w naj­
mniej oczekiwanych okolicznoś­
ciach, czyli po prostu „lecą ocz­
ka". Dzięki inicjatywie handlu i

„Ruchu" w sytuacji awaryjnej
będzie można w najbliższym
kiosku kupić nowe rajtki, (es)

aHnika Mickiewicza odbędzie się
doroczne widowisko „Szopka
krakowska”. Najpierw kolędni­
cy, pasterze, przebierańcy
przejdą spod Barbakanu na

Rynek by następnie pod arka­
dami Sukiennic śpiewać pasto­
rałki i prezentować kolędnicze
zwyczaje świąteczne. Po hejna­
le rozpocznie się widowisko w

wykonaniu zespołów regional­
nych, aktorów scen krakow­
skich i orkiestr podwórkowych.

*

W GALERII RTF przy ul.
Boh. Stalingradu 13 — w pią­
tek o godz. 18 pokaz barwnych
przeźroczy „Venus 77” oraz ko­
lekcja przeźroczy nagrodzonych
w ubiegłorocznym salonie „Ve-
nus 76”. O godz. 18.30 wieczór
debiutantów który poprowadzi
mgr J. Baranowski. Tematem

prelekcji będzie „Kompozycja i
obrazu fotografionego” zaś W f
części dyskusyjnej — ocena te- |

chniczna przyniesionych zdjęć, j
dyskusje o materiałach foto- t

graf., urządzanie plenerów i or- •

ganizowanie wystaw poplenero- )

wych. I

I

Fot. JADWIGA RUBlS

Okres przedświąteczny to tra­
dycyjne szopki, kolędnicy. Jest

wiele tradycyjnych wersji szop­
ki zależnie od regionu, ale my w

Krakowie mamy swoją własną,
jedną.

W Sukiennicach w kramie
Jacka Łodzińskiego, gdzie sprze­
dawane są wyroby sztuki ludo­
wej, trwa od dwu dni wystawa
szopki wykonanej przez amato­

Notatki z patrzenia
szkic,
po to,

r-a rzeźbiarza 75-letniego Jana

Malika, z Rybnej. Ludowy rzeź*
biarz, który prezentuje
zwykle barwną szopkę,
charakter typowy dla

kowskiej wsi i jej
obyczajów, a więc znaleźli się w

niej strażacy, pa?a kra.kowia-

kćw, wojsko, pasterze, szlachcic,'
Zyd, fruwają polichromowane
anioły, adorujące. Madonnę sie­
dzącą na okazałym tronie. Dzieł­
ko Jana Malika jest wyjątkowej
urody i choć nie do nabycia
warte oglądnięcia, (j.r.)

swą me­
na ciał jej
podkra­

da wnyeh

*

W PIERWSZY DZIEŃ ŚWIĄT
tj. w niedzielę o godz. 16 w

Teatrze „Groteska” przy ul.

Skarbowej prapremiera spekta­
klu dla małych widzów pt.
„Hej na smoka”. Oczywiście
chodzi o naszego krakowskiego
jaszczura, bohatera licznych ba­
śni i legend. Właśnie na jch

'

podstawie powstał scenariusz
i sztuki pióra W. Jaremy i J.
. Wolskiego. Scenografię zapro-
'

jektował K. Mikulski, oprawę
i muzyczną — Z. Jeżewski, ukla-
> dy taneczne — Z. Więclawuw-
( na, ,a sztukę reżyseiuwąl J.

ę Wolski.

i

Nie każdy rysunek,
gwasz, akwarela powstają
aby być dziełami sztuki. Jakkol­
wiek spełniają wymogi kompo­
zycyjne i kolorystyczne dzieła

plastycznego, to jednak stworzo­
ne zostały w innym celu niż

fascynowanie nas formą. Są ro­
dzajem dokumentu, czy

dokumentacji
otaczającą nas

obraz. Wydaje
właśnie można
EMILIANA ZO&I prezentowa­
nych na wystawie tu siedzibie
SARP przy ul. Jana 11.

Emilian Zoyu jest: ąrchlteklijn,
absolwentem Wydziału Archite­
ktury Politechniki Krakowskiej,
wychowankiem prof. Włodzi­
mierza Gruszczyńskiego, które-I

ra czej
z wrażeń na

przyrodę, kraj-
mi się, że tak

mówić o pracach

mu wystawę swą dedykował.
Przedstawione przez niego

prace to notatki z patrzenia
specjalnie wrażliwego na war­
tości krajobrazowe, ich zmien­
ność kolorystyczną i prze­
strzenną obsęrwa lora. Próbuje
on zarejestrować swymi. rysun- .

kami, akwarelami, wrażenia,
przeżycia, których doznaje się
przy świadomym, skupionym, pa­
trzeniu na świat. Jest to jedno­
cześnie utrwalenie tych elemen­
tów krajobrazu, które często z

naszej własnej winy ulegają
zmianie, lub nikną zupełnie.
Tych, -którzy wspomi. mymi tu

elementami i wartość'::: ml ota­
czającego nas, szeroko pojętego
krajobrazu, interesują się, wy­
stawa ta z pewnością zaciekawi.

Zespół pracowników Połud­
niowych Zakładów Przemysłu
Skórzanego „Chełmek” skon­
struował tzw. obuwie prądo-
przewodzące dla kobiet i męż­
czyzn. Obuwie to posiada właś­
ciwości przewodzenia ładun­
ków elektrycznych i odprowa­
dzania ich do podłoża. Zapobie­
ga więc porażeniu osoby noszą­
cej takie buciki.

Roż wiązanie- to otrzymało 111

nagrodę w tegorocznym ogól­
nopolskim konkursie w dziedzi­
nie poprawy warunków bezpie­
czeństwa pracy. (paw)

W śwista naprawią
dodatkowo

wagony towarowe
Okres wzmożonych przewo­

zów . zimowych, szczególnie
węgla dla potrzeb ludności i
zakładów pracy, stawna przed
kolejarzami niezwykle trudne
zadania. których wykonanie
zależy przede wszystkim od

właściwego wykorzystania każ­
dego wagonu towarowego i

szybkiej naprawy uszkodzo­
nych jednostek.

Zdając sobie z tego sprawę —

załogi Wagonowni PKP w Kra­
kowie, Nowej Hucie i Krako-
wie-Prckocimiu postanowiły
stanąć na swych stanowiskeh

roboczych w nadchodzące świę­
ta i w dniach tych dodatkowo

naprawić ok. 240 wagonów to­
warowych wyłączonych z ru­
chu.

Jest to dowód prawdziwego
zaangażowania krakowskie! i

kolejarzy-wagonowców i ich

czyn przed II Krajową Kon­
ferencją PZPR., (TG)



TELEGRAFICZNIE

W OSTATNIM meczu I run­
dy ekstraklasy siatkarek ze­
spół krakowskiej WISŁY po­
kona! Stal Bielsko 3:1 (13:15,
15:5, 15:13, 15:6).

Wygrana we wczorajszym
spotkaniu nie przyszła jednak

CSRS ,tyra razem 7:5 (2; 2, 2:1,
3:2).

BYTOM. Niedawny trener za­
brzańskiego Górnika — Hubert
Kostka od l stycznia 1573 r. o-

bejmle treningi piłkarzy by­
tomskich Szombierek.

ZURYCH, w klasyfikacji nar­
ciarskiego Pucharu Europy
prowadzi A. Wenzel (Lichten-
stein) — 50 pkt. przed Austria­
kiem W. Ortnerem — 40 pkt. i

Polakiem J. Bachleda — 30 . pkt.

Nordięues 6:2

Krakowianki wvgralv

MOSKWA, W ostatnim dniu

hokejowego turnieju o puchar
redakcji „Izwiestia” zespół
CSRS pokonał kanadyjską dru­
żynę Quebec
(3;1, 2:0. 1:1). a ZSRR zwycię­
żył Szwecję 9:2 (2:1, 4:0. 3:1).
Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęła . CSRS przed ZSRR, Szwe­
cją, Finlandią i Quebec Nor-
diriues.

SOSNOWIEC. W rewanżowym
meczu Pucharu Europy Siat- .

learzy zespół miejscowego Pło-
mienia ponownie pokonał Pa- S
nathinaikos Ateny tym’ razem (
3 :0 (15:4, 15:13,'15 :8): i awariso- (
wał do półfinałów rozgrywek, i

WARSZAWA. W. rewanżowym J
meczu hokeja n.a lodzie junio- <
rów Polslłą znów pokonała |

TOTEK

Trzy wiślaczki w kadrze Wagnera

„Puchar Tatr

TOTEK płaci: w I losowaniu —

ża piątkę prem. 1 niln zł, za piąt­
ki po ok. 17.000 zł, za czwórki po
376zł.zatrójkipo19zł,wIIlo­
sowaniu — za piątki po ok. 24.000
zł. za czwórką po 620 zł, za trójki
po 62 zł.

W MAŁYM ŁOTKU wylosowano
następujące numery: I losowanie
— 3. 17. 21, 33. 34. U losowanie —

9. 16 , 23. 24. 32. Wylosowano koń­
cówkę banderoli: 0703.

W ENPRESS-ŁOTKU wylosowa-
. no następujące numery: 8, 19, 31,

44, 49.

W ZAKOPANEM rozgrywany jest doroczny turniej koszy­
kówki o „Puchar Tatr” urządzany przez Okręgowy Związek
Koszykówki w Krakowie. W imprezie uczestniczą zespoły ju­
niorek z Katowic, Torunia, Budapesztu i Krakowa. Zawody sta­
ły na niezłym poziomie, przy czym najwyższą formę prezento­
wały reprezentantki naszego miasta. Krakowianki wygrały z

Toruniem 76:45, z Katowicami 41:37 i z Budapesztem 68:52, zaj­
mując zdecydowanie pierwsze miejsce.

W pozostałych grach Katowice pokonały Budapeszt 56:41 i To­
ruń 60:23, a, zespół Torunia uległ drużynie węgierskiej 50:80.

Drugie miejsce w turnieju zajęły Katowice, trzecie Budapeszt, a

czwarte Toruń.

Najlepszą zawodniczką turnieju została Sarosi (Budapeszt),
najlepszą strzelczynią Przewłocka (Katowice). Najlepszą w ze­
spole Krakowa była E. Bajor (Armatura). Turniej był ostatnią
imprezą obchodów 50-lecia krakowskiej koszykówki.

Czwartkowe rozmowy

o krakowskim futbolu
JR <1 niespełna roku prezesem Okręgowego Związku Piłki

Nożnej w Krakowie jest mgr DANIEL CZERNECKI.
Człowiek na tym stanowisku nowy; ponieważ ma

za sobą wiele lat działalności w różnych organizacjach spor­
towych szybko złapał rytm pracy OZPN. poznał najistotniej­
sze problemy tej dziedziny sportu, spróbował znaleźć drogi
poprawy sytuacji w tych sprawach, które wymagały upo­
rządkowania, Jest prezesem najpopularniejszego związku
okręgowego, kieruje cieszącą się największym .zaintereso­
waniem dyscypliną sportu, sądzę wiec, iż relacja z rozmo­
wy jaką przeprowadziliśmy z prezesem Czerneckim zainte­
resuje naszych Czytelników.

— Jak ocenia Pan mija­
jący rok z punktu widzenia
działacza piłkarskiego?

— Bez wątpienia był
udany, szczególnie dla
krakowskich.. Świetna
Wisły w ■rozgrywkach
przyzwoite,, rrtięJścęj Hutiilłó.
II lidze, prymat Cracóyii
półmetku rozgrywek ligi m:

dzywojewódzkiej musi cieszyć.
— A 1977 rok w działaniu

OZPN-u?
— Także wydaje mi się był

dobrym, rokiem. Otrzymaliśmy
nowy lokal — przy ul. War­
szawskiej — có rozładowało
tłok ■■■panujący w poprzednich
pomieszczeniach, dato możli­
wość spokojniejszej i, tym sa­
mym, lepszej, pracy ludziom pa­
rającym się. futbolem w .naszym
mieście. Poprawiła się praca
poszczególnych . wydziałów
szego związku, szczególnie
wydziale szkolenia, który
wiązał ścisły kontakt z trenera­
mi klubowymi, nasilił szkolenie
trenerów i .instruktorów, dopro­
wadził ido utworzenia ligi mię­
dzywojewódzkiej -w piłce nożnej
juniorów (Tarnów, Nowy' Sącz,-
Kraków), co zaostrzyło rywali­
zację młodych piłkarzy, . dało
im 'szansę szerszej konfrontacji

to. rok
drużyn

passa
ligi,

w

na

T

na-

W
na-

swych umiejętności. Utrzymu­
jemy stały kontakt z klubami
krakowskim, szczególnie tymi
mniejszymi służąc im, naszą po­
mocą. Organizowaliśmy szereg
rozgrywek stałych i okazjonal­
nych takich np„ jak: turniej
„Europę 77” juniorów czy tur­
niej piłkarski .Igrzysk kolonij­
nych,

' ’w którym startowała

przecież masa zespołów.
— Wspomniał Pan o

współpracy OZPN z kluba,
mi, dodając, że dotyczy
głównie klubów
Co z dużymi?

— Wisła, Hutnik
via. Garbarnia lub

kluby objęte
szczebla centralnego,
my niewiele możemy
Dbając o rozwój futbolu, •

najszerszy zasięg tej gry,
rujemg nasze główne wysiłki na

podtrzymywanie małych. klu­
bów, tam zresztą mamy więk­
sze pole do pomocy organiza­
cyjnej czy szkoleniowej. Patro­
nujemy także współpracy du­
żych klubów, sytuacja ną tym
polu uległa naszym zdaniem
pewnej poprawie, ale nie jest
to jeszcze stan idealny, bowiem
własne interesy przesłaniają

to

małych. A

czy Craco-
Wawel to

rozgrywkami
którym
pomóc,

o jak
, kie-

nieraz spojrzenie na- dobro ca­
łego futbolu krakowskiego.

— Czy przyszły rok przy­
niesie dalszy rozwój kra­
kowskiego piłkarstwa?

— Jestem przekonany że tak
będzie. Czeka nas wiele pracy.
Kluby muszą się jak najlepiej
przygotować do rozgrywek li­
gowych, kadra narodowa do

występów w Argentynie, a my
w OZPN do organizacji tur­
nieju UTilFA juniorów (maj 1978)
i obchodów 60-lecia ■naszego
związku, które . przypa.dną • w

1979 r. Chcemy urządzić tur­
niej o puchar im. J. Mytnika
dla reprezentacji województw
ościennych złożonych z graczy
III ligi, musimy przyjść z wy­
datniejszą pomocą- małym klu­
bom. sekcjom, piłkarskim LZS,
w których kryje się masa talen­
tów, przeciwdziałać „wycieka­
niu" talentów z naszego okrę­
gu, doskonalić pracę wydzia­
łów. Słowem roboty sporo. O-

fiarni jednak działacze, którzy
są io naszym związku pozwala­
ją mi z- Ufnością oczekiwać
przyszłego roku, liczyć, iż nasza

praca przyniesie jeszcze lepsze
efekty.

Dziękując za informacje, wy­
rażam przekonanie, że krakow­
ski futbol pod Pana i pańskich
współpracowników egidą będzie
się nadal rozwijał, ku radości
tak licznych w naszym mieście
kibiców piłkarskich.
Rozmawiał: JERZY LANGIER

— Przypuszczam, że nie odważyłbyś się skłamać po­
rucznikowi żandarmerii? \

— Nie, proszę pana,
— Czy jesteś zadowolony, że nauczyciel siedzi w

więzieniu?
“

— Nie, proszę pana.
—

. Czy zdajesz sobie sprawę, że siedzi tam z powodu
twojego zeznania?

— Nie rozumiem, co pan chce powiedzieć.
— Gdybyś nie powiedział, że widziałeś go wychodzą­

cego z szopy, prawdopodobnie nie zostałby areszto­
wany.

Nie odpowiedział nic i z zakłopotaniem przestępował
z nogi na nogę, rzucając spojrzenia w stronę ojca.

— Jeżeli naprawdę go widziałeś, to miałeś rację ze­
znając prawdę.

— Powiedziałem prawdę.
.— Nie lubiłeś Leonii Birard?
— Nie, proszę pana.
—. Dlaczego?

~— Bo kiedy przechodziłem, obrzuciła mnie brzydki­
mi, sławami.

— Krzyczała na ciebie bardziej niż, na innych?
— Tak, proszę pana.
— Wiesz- dlaczego?
— Bo jest zla na mamę, że wyszła za mojego ojca.
Maigret przymknął oczy zastanawiając się, o co by

jeszezę go zapytać, ale nic mu nie przychodziło na

myśl, wychylił więc do dna swój kieliszek. Podniósł

się z pewnym wysiłkiem, nie był to bowiem pierwszy
kieliszek białego wina, który wypił od rana.

— Dziękuję ci, Marcel. Gdybyś miał coś do powie­
dzenia, gdybyś sobie przypomniał na przykład jakiś
drobiazg, o którym zapomniałeś, przyjdź do mnie za­
raz. Nie. boisz się mnie?

— Nie, proszę pana.

siatkarkom krakowskim łatwo.
Okazało się, iż uciążliwa podróż
pociągiem do i ze Szwajcarii na

rewanż z VBC Bienne wyczerpa­
ła na tyle wiślaczki, iż bez zwy­
kłej sobie szybkości i precyzji
rozgrywały poszczególne piłki;
szwankowała również celność za­
grywek itp. W I secie Wisła pro­
wadziła 8:2 lecz seria prostych
błędów krakowianek umożliwi­
ła bielszczankom wyrównanie i

niespodziewany lecz zasłużony
sukces w tej partii meczu. W TI
secie na parkiecie dominowały
wiślaczki, a dobre ataki Kuśnierz
i Buhl — najlepszych wczoraj w

drużynie Wisły, przynosiły kolej­
ne punkty. Najbardziej emocjo­
nująca była trzecia partia. Wisła

przegrywała 4:10 lecz zdołała się
zmobilizować i wygrać do 13. W
IV secie przewaga lepszych
jednak kondycyjnie wiślaczek
dała efekt w postaci łatwej wy­
granej do 6.

Obserwujący mecz trener ka­
dry narodowej siatkarek Hubert

Wagner stwierdził, iż po obejrze­
niu w akcji wszystkich zespołów
I ligi wytypował już 26-osobową
mocno odmłodzoną kadrę, która

po zakończeniu mistrzostw roz-

pocżnie na początku czerwca

1978 r przygotowania do między;
narodowych startów. W kadrze

tej znalazłj' się trzy wiślaczki:
W. Chaberska. L. Kuśnierz i A.
Wrzosek. (Wi-Gr)

,W pozostałych zaległych spotka*-
• ntąch oadly wczoraj wyniki: AZS
Warszawa — Zawisza Sulechów. 3:0,
Start — Siarka .3:0.

Tabela I
-X.

1. Czarni

2. WISŁA

3. Start

4. Stal

5. Płomień

AZS

Kolejarz
Siarka

rundy

6.

7.

3.

9. Zawisza

10. Spójnia

9

8

6

5

4

4

3

3

a

i

Dla amatorów

ślizgawki
OŚRODEK

SpóHu i Re­
kreacji „Kra­

kowianka”

zaprasza
matorów

zdy na

wach
sztuczne

ul.
w

a-

ja-
łyż-

na

lo-
Siedlee-
okresie

CZWARTEK

GRUDNIA
Honoraty
Zenona

Lucky Lulce (Ir.
Rewolwer Python
Maskotka (Dzier-
15.15. 17.30. 19.30

dowisko przy
kiego 7, które

świątecznym otwarte będzie
w godzinach 10—12 i 14—16

(23,24i26XII),a27.wgodz.
12—15 (25 XII — nieczynne).

Ponadto uruchomione zo­
stało sztuczne lodowisko przy
SP nr 12 przy ul. Misjonar­
skiej. Obiekt otwarty w dni

powszednie w godz. 15—16.30
i 17—18.30, w niedzielę i

święta w godz. 10—11.30,
12—13.30, 15—16.30, 17-18.30 .

25 XII lodowisko nie będzie
czynne, a 24 i 31. XII tylko
w godz. 15—16.30. ‘

Słowackiego 19.15 Moralność pani
Dulskiej. Kameralny 19.15 Opera
za trzy grosze.

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Skrawa Gorgo-

nówej cz. I i II (poi. 1. 18). Ucie­
cha 16. 19.30 Trędowata, Ordynat
Michorowskj (poi. 1. 12). Warszawa

15.43, 18. Ż0.15 Omen '

(ang. 1. 18).
Wolność 15.30, 18 . 20.30 Lokator

(lir. 1 . 13). Sztuka — studyjne 15.30,
18,- 20.30 Niewinne (wl. 1. 18). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17, 19

Wybawieniem będzie śmierć (Ir. 1.

18). Wanda 15.45, 18, 20.15 Po­
wrót różowej pantery (ang. i . 12).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20
Kobieta w,.czerwonych butach (Ir.

1. 18). Świt (N. Huta, os. Teatralne 10)
16, 18, 20 Diabli mnie biorą (Ir. 1. 15).
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Johny po­
szedł na wojnę (USA 1. 18). Świa­
towid (N. Huta, os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20 Szkarłatny pirat
(USA 1. 13). M. Sala 15. 17, 19
Grzeszna natura (wl. 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gl. 27) 16, 18, 20 Świat
dzikiego Zachodu (USA 1. 15).
Wiedza (Rynek Gl. 27) 17,15 Prze­
gląd filmów;, kr.- 1 średniometrażo-

wych (bulg. b.o .). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Terror Me-

chagodzilli (jap. b.o.). Dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 16 Ostatni bal

w Rożnovie (CSRS 1. 16). Związ­
kowiec — studyjne (Grzegórzecka
71) 16, 18. 20 Przygody Gerarda

(ang. I. 13), Wisła (Gazowa 21) 16

Dzielny • szeryf
b.ó ..), 17.45,. 20 .

357 (fr. 1. 13).
-żyńskiego 55)
Amarcórd (wl. 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15. 16, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka. 18. 20 Taka ładna

dziewczyna (ang. 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Grisza i koli Ze­
fir (radź. b.o.) . 16.30, 19 Trzęsie­
nie ziemi (USA 1. 15).. Sfinks (Ma-
jakówsjciego 2) 16, 18. 20 Ostatni

pociąg z Gun Hill (USA 1. 15).

Telewizja
CZWARTEK - I: 15.55 Program

dnia. 16 Obiektyw, 16.20 Dzien­
nik, 16.30 Mag. fotograficzny, . 17
Ekran z bratkiem. 18 Poligon. 18.20
Sonda. 18.50 Radzimy rolnikom-. 19
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Sługa boży — film

z serii Kojak. 21 .30 Miejsce zwa­
ne Opinogóra — cz. II. 21 .53 Pe­
gaz. 22.40 Dziennik. 22 .55 Kłub

Fantastyki- — Halo, Venus.

CZWARTEK — II: 15.45 Jęz. ros.

kurs podst. 16.20 Wieczór z

przyjaciółmi — gospodarze progra­
mu. .16.40 ICorespodent TV Bułga­
rii przedstawia. 17 .40 -Korespon­
dent TV ZSRR przedstawia. 18.40

Program lokal. 19 -Wieczorynka.
19.10 Zbliżenia (Kr). 19.30 Wieczór

z- dziennikiem. 20.30 Sąsiad — film
o prof. I. Bełzie. 20.45 Korespon­
dent. TV. WRL przedstawią. 21 .55

Korespondent TV CSRS przedsta­
wia. 22.40 Gospodarze programu.
22.45 Dialogi z przeszłością. 23.15
2'4 godziny. 23.25 Jęz. franc. —

kurs podst. .

PIĄ-TEK -rI:6.30i7R-TSS—

matematyka, wskazówki metodycz­
ne. 9 Teleferie. )2 Brygada do

spraw różnych — film sens. 15.25
NURT. 15.55 Program dnia. 16

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Stu­
dio Sport. 17 Dla dzieci: Ula z Ib.
17.30 Poradnik zmotoryzowanego
turysty. 17.40 Debiuty — Ewa Ga-

wryłow; 17.55 Film TV na świecie

Fantazja — film ZSRR. 19 do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Robotnicze losy — Od­
budowa — film fab. ang. 21 .30

Miejsce zwane Opinogóra — cz.

Ili. 22 E. Grieg — Koncert forte­
pianowy a-moll. 22 .35 Dziennik.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—18 — wst. wol.), Wawel

zaginiony (czw. 10—15.30, piąt.
niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
tczw. niecz., piąt. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (czw.
piąt. 10—16 — wst. wol.). Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, W Krakowie i W dniach

Wielkiego Października. Z działal­
ności poi. i ros. rewolucjonistów
(czw. 9—16, piąt. 9—18 — wst.

wol.), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (czw. piąt. 8—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
9— 15, piąt. 9—17), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., oraz „Zawsze
Wesele” (czw. 9—17, piąt. 9—15),
Franciszkańska 4: Szopki krakow­
skie (czw. 10—18, piąt. 9—17). Mu­
zeum Narodowe, Oddziały, Sukien­
nice: Galeria poi. malarstwa i rze­
źby 1764—1900 (czw. 12—18 — wsi.

wol., piąt. 10—16). Dom Matejki,
Floriańska 41 (czw. 10—16, piąt. 12

—18), Szołayskich, pl. Szczepański
9: Pol. malarstwo i rzeźba do 1764

•r. (czw. piąt. 10—16), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zbiorów Czartoryskich (czw. 12—18
— wst. wol., piąt. 10—16), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polska —

Czechosłowacja — Wieki sąsiedz­
twa i przyjaźni (czw. piąt. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopolski
i in. (czw. 14—18 — wst. wol., piąt.
10— 14), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Wielcy Polacy we współcz. rze­
źbie lud. (czw. piąt. 10—15), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17:

Polski, Fauna epoki
(czw. piąt. 10—13 —

Pawilon Wystawowy,
pański 3a: Człowiek

(czw. 11 —18, piąt. 13—20), Galerie:

Pryzmat, Łobzowska 3.: Prace
krak. grafików (czw. piąt. 10—18),
ZP»AF, ul. Anny 3: Polacy w An­
tarktyce (czw. piąt. 19—18). Sztuki

Nowoczesnej, N. Huta, os. Koś­
ciuszkowskie 5: J. Maziarska —

Prace (1948—77) (czw. piąt 11—18),
Sztuki Współczesnej, Bracka 2: Ry­
sunki A. Rzepki (czw. piąt. li—

19), „Desy”, św. Jana 3: Malar­
stwo, rzeźba L. Sleńdzińskisgo
(czw. piąt. 11 —19), Arkady, pl.
Szczepański 3: Obrazy rysunki
1975—1977 J. L. Ząbkowskiego (czw.
11—18. piąt. 13—20). Mały Rynek 4:
Malarstwo A. Żićblińskiego . (czW.
piąt. 11 —19), Floriańska 35: Pej­
zaż polski — St. Batrucha (czw.
piąt. 10—18), Rydlówka, Tetmajera
26 (czw. 15—18. piąt. 11 —14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 77
cz. II (9—21). Kopalnia Soli, Wie­
liczka oraz Muzeum Żup Krakow­
skich (9—16). Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10: Wyst. lalek
i masek K.. Mikulskiego (czw. piąt.
11—19). ZK TPPR, Rynek Gł. 20,
I p.: Wyst. plakatu — 60 rocznica
Rew. Październikowej (czw. piąt.
16—19). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Doroczny Salon Malarstwa

Krak. (czw. piąt. 10—17). al. Róż 3:

Wyst. konkursu na rysunek i pa­
stel (C7.w. piąt. 11 —18). Krzyszto-
fory. Rynek Gl. 35: Pamiątki z

Wieży Mariackiej (czw. '9—15, piąt.
9-17).

Fauna

lodowcowej
wst. wol.),
pl. Szcze-

i otoczenie

w

szkole

— Jeszcze po jednym? — spytał ojciec sięgając po
butelkę.

— Nie, dziękuję. Nie chcę już wam dłużej przeszka­
dzać w obiadowej porze. Pana syn jest inteligentyra
chłopcem, panie Sellier.

Blacharz zarumienił się z zadowolenia.
— Wychowujemy go najlepiej, jak potrafimy. Nie

sądzę, by często zdarzyło się mu kłamać.
— A faktycznie, kiedy panu powiedział o tym, że

nauczyciel wchodził do szopy?
— W środę wieczorem.
— I nic nie mówił we wtorek, kiedy cała wieś dys­

kutowała o śmierci Leonii Birard?
— Nie. Myślę że był wstrząśnięty. W środę przy ko­

lacji miał dziwną minę i nagle powiedział: „Tato, zda-

je mi się. że coś widziałem”. Opisał mi całą, scenę, a

ja poszedłem i powtórzyłem to porucznikowi żandar­
merii.

— Dziękuję panu.
Coś go niepokoiło, ale sam nie wiedział, co to mogło

być. Po wyjściu od Sellierów poszedł najpierw dó
„Zakątka”, gdzie ujrzał zastępcę nauczyciela, który
posilał się przy oknie czytając książkę. Przypomniał
sobie, że obiecał zadzwonić do aony. odszukał położo­
ną w innym kompleksie domów pocztę, gdzie obsłu­
żyła go dwudziestopięcioletnia dziewczyna w czarnej
bluzce.

— Czy długo trzeba będzie czekać na połączenie z

Paryżem?
— O tej porze niedługo, panie Maigret.
Czekając na połączenie przyglądał się, jak wypełnia

swoje druczki, zastanawiając się, czy już wyszła za

mąż, czy dopiero kiedyś, wyjdzie, czy też stanie się
podobna do starej Birard.

Rozmowa trwała około pięciu minut, a dziewczyna
z poczty usłyszała przez drzwi kabiny tylko te słowa:

— Nie, nie ma ostryg... No. bo nie ma... Pogoda jest
wspaniała... Wcale nie jest chłodno...

Zdecydował, że teraz pójdzie coś zjeść. Był tu je­
szcze nauczyciel i Maigret usiadł przy stoliku naprze­
ciwko niego. Cała wieś wiedziała już, kim był. Nie
kłaniano mu się. ale na ulicy ludzie odprowadzali go
wzrokiem i, ledwie przeszedł, zaczynali o nim rozma­
wiać. Nauczyciel uniósł kilkakrotnie głowę znad książ­
ki. Wychodząc jakby się zawahał. Może chciał mu coś

powiedzieć? To nie było pewne. A jednak mijając ko­
misarza skinął lekko głową, co mogło być równio do­
brze bezwiednym gestem. ,

Teresa włożyła na czarną sukienkę czysty, biały
fartuch. Ludwik jadł w kuchni i od. czasu do czasu

przywoływał swoją służącą. Kiedy skończył, zbliżył
się do Maigreta z'ustami świecącymi od tłuszczu.

— No i.co pan powie na tego królika? ■
— Jest .znakomity.
— Może kieliszeczek wódki, żeby łatwiej przeszedł.

To moją- kolejka.
Patrzył na komisarza z protekcyjną miną, jakby bez

niego Maigret mógł się zgubić w dżungli Saint-Andre.
— To jest typ! — mruknął siadając z szeroko rozsta­

wionymi nogami, z powodu brzucha.
— Kto?
— Theo. Nie znam większego cwaniaka niż on. Przez

całe życie udaje mu się lekko żyć nie nie robiąc.
— Sądzi pan, że nikt inny nie słyszał strzału?

(Ciąg dalszy nastąpi) 42-9)

Dyżury
Chin, Chir. dziec., Laryng., Oku-

list., Urolog, os. Na Skarpie, (Neu­
rologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji), Pogot. Ratun­
kowe; Łazarza 14: Ambulatorium

Okulistyczne (cala dobę), wypad­
ki tel. 99, zachorowania 1 prze­
wozy 233-33. Informacja, tel, 205-11,
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,;
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO.
teł. 97, Telefon Zaufania 371-37

(16—22). dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18), Straż Poż. 98, In­
formacja o Usługach, Floriańska

20, tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 444-44 . Pogot.
Ratunk. 422-22. 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla

Huty, Szpital w Nowej
Informacja kolejowa zagr.
kraj. 223-33,
wa PZM,
ków. tel. 755-75 i

Milicyjny Telefon
cała dobę 262-33
Tow. Świadomego
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu 13. tel. 278-08 (9—
18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo­
gów — Lek. Spółdz. Pracy. tel.

295-78, 225-66 (16—23.30). Informa­
cja Turystyczna „Wawel-Tourist”,
Pawia 8, tel. 263—91 (8—18). Infor­
macja Kulturalna, KDK, pok.
144/IHp. (tel 244-02, w godz. 11—

18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

($r. i piat. 16—19) Dyżurne przy­
chodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne,
zabiegowe (świadczenia
toryjne i wizyty
Przychodnia, al. Pokoju 4, w godz.
18—22 . tel. L81-80. a dla poradni
pediatrycznej 183-96 dla śródmieś­
cia. Przychodnia, os. Jagiellońskie
bl. 1, w godz, 18—22, tel. 856-26 —

(Dokończenie no sir. 5)

Nowej
Hucie,
241-32,

Drogo-
- Kra- .

(7-22),
216-41
Krak.

295-15. Pomoc
ul. Kawiory. 3 -

748-92
Zaufania

(8-16),
Macierzyństwa,
Lekarska, ul.

gabinety
ambula-

d omowe),

Numer indeksu: 35009


